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smark z całą faryą teutońską na oślep się rzu- | w mowie swej ze względu na pewne kołą wy- 


r 


„Trzeba już choć raz obalić historyczne 


ń 3 z sobą zrobić, a on sam, przybrany odšwięinie 
kłamstwa i brednie! Bismark nie rozrywał 3 i 


Przegląd polityczny. 
Lwów 24 maica. 


Bismark znowu wojuje, tnie na prawo i 
na lewo, wszystkich oskarża, siebie pod nie- 
biosa wynosi. Animusz ten powstał w nim 
w skutek tego, że Caprivi nie pcdał się do 
dymisyi, ani mu cesarz Wiihelm jej nie zapro- 
ponowsł, owszem Niemcy zaczynają sławić 
swego kanclerza, nazywają go swym bohaterem 
narodowyin, zassjują dziękczynnymi adresami 
za truttst handlowy s Rosyą, zaprosili go do 
Gdeń:ka i iam na każdym kroku sziądali ma 
hołdy. Za dużo było teg» Biemarkowi, ktory 
Się uważa za jedynego bcżia w Niemczech, 
za dużo temmbardziej, że diugim bożkiem staja 
się ten, którego on serdecznie mie oierpi, pu 
prostu znieść go nie m.że. Więc w swym 
orgarie humburskim nagle się odezwał w tym 
sensie: „Kupczyki unoszą się nad człowiekiem, 
Zujmującym stanowisko kanclerza, — i gotowo 
wytw:rzyć sę mrciemuiie, że na Niemcy spa- 

ło Bóg wie jakie szizęście. Ale źle jest, gdy 
na'ód się myli, więc wario zwrócić uwagę 
Opinii publicznej choóby na to, że angielska 
praca wychwala pana Capriviego za traktat 
z Rosyą. Księcia Bismarza ona nigdy nie 
chwaliła i w ogóle żadna zagraniczna prasa 
nie odzywzła się o nim z uznaniem, a to just 
calkiem. zrozumiałe, bo ludzie oboy mogą uno- 
siò się nad kazclerzem niemieckim tylku wte- 
dy, gdy on dzisła z korzyścią dla mioh. Pau 
Capriv. wyciąga kasztany z pieca dla Angln, 
więc ona go wychwala, a książe Bismark abal 
tylko o interea niemieckie i dlatego wszędzie 
za granicą był żie widziany. Wielki twórca 
niemieckiej jedności utrzymyweł z Rosyy wy- 
borne stosunki, ale takie przytem, że car nie 
czuł się niczem związany z Europą i mógł 
całą energię swego państwa skierować na da- 
leki wsełód, gdzie groził angielskim Indycm. 
Rywalizacya, która w skutek tego wytwarzała 
Bię między wielorybem a słoniem, zapewniała 
Niemcom zujeiny spokój. Niechby się Rosya | 
z Anglią kłóciły ząb za ząb! — w tem dłał 
Les był tylko pożytek. Teiaz zaś inaczej, teraz 
Rosy już jest związana z umi, więc oozy- 
wiście każdy jej ruch w którąkolwiek stronę 
musimy poczuć, a że zawsze poczujemy go 
nieprzyjemnie, więc możliwe są nasze zatargi 
z Rosyą, czyl, innemi słow,, niepotrzebnie 
ostawiliśmy vie w takiej s;tuacy:, 14 w razie 
kłótni Ro'yi z Anglią będziemy musieli wiasny 
grzbiet narażać. Przebiegła Anglia doskonale 
toznmie, że nie kiwnąwszy palcem, zdobyła 
w nas poniewolnego partnera w swej grze z 
-Rosyą i dlatego ticzmanami pochwał wyj łaca 
się panu Capr.viemu*. 

Taka potworna sofisterya, natchnionu nie- 
kohamowarą złością, wyczerpała  cierpliwcść 
Niem ów, którzy dotychczas bardzo pobiażti- 
wie traktowali biemarkowskie wybryki. Nie- 
tóre pisma zuaiukowały silnie hambnrski or- 
£an „pustelnika”, zarzucając mu, że nieaźwie- 
dzie usługi oddaje swemu panu, bo jesh Bis- 
mark nie chial w nozem krępować Rosyi, to 
po cóż się mięszał do jej spraw wschodnich, 
po co był „uczuiwym maklerem“ na kongresie 
berlińskin 1 tem popsał stosunki niemiecko- 
rosyjskie? Czy Turoya więosj go obchudziia, 
niż Indye? Wszakżs sam mówić, że ona dla 
Niemiec nie warta ani jednego pomorskiego 
grenadyera ? Gdyby nie pomagal Argln rożt- 
drzeć traktatn san stefańskiego, toby Głorcza- 
ków zie zapałał nierawiścią do Niemiec i nie 
poświęcił resztek swego Życie na rozbudzenie 
w Rosyi takiej niochęci do Niemieo, ze i 
dziś jeszcze ukoić jej zupełnie ie można, 6 
były onwiie, w których wybu h ludowych 
namiętnusci wisiał na włosku. Temu ruszuie- 
niu Rosyi zawdzięczają Niemcy, iieszkający 
W GBracid, Wszystkie prześladowania, jasica 
doznawali i jeszcze doznają. 

Na taki osury 1 zupełnie słaszny za- 
rzut wnet cdp.wiedział Bismara w swym 
hamburskim Oigaiiie jokazaniem „rzeczy wi- | 
stej prawdy”, Która wedle niego tak wygląda : 

YI O OŘ 
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Powieść wspoOłczeSna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy), 
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i W kilka dni ;yóżuiej pani Zabielska, ma- 
jaca mamę swatacia, byia w wybornem aspo- 
BODionin. : f 

Za chwilę, misi się rozpocząć witczór 
proszony, na gióry już tyia razem niechy- 
buie syOdziewsiu się przybycik DBolskiej z 
córką., ; 

Że zaś hrabia A:tur prosił Ją usilnie 
o to, by spotkauie Ludwika z Mariolą jak 
najniniej miało świadków, w szczególnie dam, 
którety 10h plany pudchwycić 1 roźDieS0 po 
świecie migiy, więć tez i uprzejma gOspođyu 
domu zwjrosia prawie samych liku ṣá 
czyzn. Musiała jedusk dobrac chocby jedny | 
kobietę, by nie nadać wieczorowi zbyt oygi- 
nalej cechy. 

„ £dawado się jej, że do tej biernej roli 
znalazia ba.dzo włusuiwą osobę, panuę Uelinę 
Jańską, ksnoniozkę, niepierwszej już miod, 
jecz z powodu zalec towarzyskich diso w Swie- 
Gie lubiazy. 

— Karoniczką — myślała paui Karclius — 
Ga fera trćs-dien, ù przez mysi jej nawet mie 
przejdzie, by miuionowy Czajski starat się miał 
v biedną Bolską.. Zresztą nie zna go, nie bę- 
dzię wiedzizła jakë to ryDa... 

, To teź zadow: lniona, czekała niecierpli- 
Wie pjerwszt go uderzenia dzwonka, które nia: 

„Stać się basiem, oznajmującem rozpoczęcie 
widowiska. 


san-stefańskiego traktatu, ani się nie starał o 
Kongres berliński To zrobiła sama Rosya. 
ismark Żadnego kroku w tym celu nie 
uczynł w Londynie. Wyłącznie na życzenie 
petersburskiego rządu zgodziła się Anglia na 
dzy Anglią a Rosyą, natenczas uproszono 
Bismarku, aby nakłonił? Anustryę do udziału 
w rokowaniach i on to zrobił, chociaż zawsze 
przedtem redził carowi zająć Konstantynopol, 
telegrufował mu raz po raz, aby się nia za- 
trzymywał w połowie drogi, lecz odrszu 
skończył z Tuzcyą. Jeśli Rosya tago nie 
ohciała, to cóż mał zrobić Bismark? Wzru- 
Szał ramionami i nie odmawiał swych usłog 
perersburskiemu rządowi. Tak przyszło do 
kongresu. Nie było nawet mowy o tem, żeby 
w nim miał brać udział Grorozaków. Jego ów- 
czesny rozstrój fizyczny i umysłowy dostate- 
cznie był znany. Trudno było przyjaciołom 
jego nasłonió Aleksandra II, aby pozwolił 
Gerczakowowi jechsć do Berlina. Ostatecznie 
car dał to pozwolenie, ale pełnomronictwa u- 
dzielił hrabiemu sSzuwałowowi, który też rze- 
czywiście był przedstawicielem Rosyi, a nie 
Głorczaków, który podczas wojny fatalnie 
prowadził dział dyplomatyczny, podczas kon- 
grosu bruździł i szkodził Rosyi; a po kongre- 
sie wszystko zwalił na Niemcy. Tylko zwy- 
czajna rosyjska miękkość (!), tylko ustępozość, 
leżąca w charakterze Alez:andra II.go, tylko 
nsiiąowania przyjeciół Grorczukowa umożliwiły 
taki obrót rzeczy, że po traktacie w San-Stefano 
nastąpił kongres berliński, Bismark też by- 
najmniej się nie starał o to, aby Rosya 
jakiekoiwiek ustępstwa robiła na kongresie 
i ani mu w głowie nie byłó rozważać: wysłą- 
pió przeciw zwpędom rosyjskim aż do Egajskie- 
go morza, czy nie wystązić? Tej kwestyi już 
wcale nie bydo, o zapędach podobnych nie mo- 
gło być mowy. Do takiej policyki za słabą się 
czuła Rosya po wojnie tureckiej, bo już przed- 
tem, kiedy mogła zająć Konstantynopol, uwa- 
żała to dla siebie za niebezpieczne, gdyż mu- 
siałaby sukcesa wojny bałkańskiej narazić na 
nieznane skutki prawdcpoijobaej wojny eurc- 
pejssiej, t. j. z Anstryą 1 Anglią. O ile sama 
Rosya chciała i mogła utrzymać swe żądania 
na Kongresie, o tyle była popierana przez dy: 
plomiacyę niemiecką, która przecież nie była 
obowiązana Żydać dla R.syi więcej, niź ona 
wama źądaiu 1 to jeszcze w kwestyi traktatu 
sea-stetańskiego, który pizestał istaieć, skoro 
Rosya umówiia się z Auglią zwi laó kongres 
berliński. Troskliwosć o interesa austryankie 
nad dolnym Dazajem stała na kongresie w ogóle 
dla wszystkich, a najbardziej dla Niemiec na 
drugim planie. Niemiecka polityka nie kiero- 
wała się TÓwozas niczerm innem, jeno przeds- 
wszystkiem tem, aby uczynić zadość interesom 
rosyjskim, o '1s Rosya sama chcia'a je bronić 
i uwrzymaó. Na tem stanowisku wytrwał Bis- 


mark 1 izeczywiście, wszystkc, czego Rosya | 


stanowczo żądzła, kongres jej przyznał. Więcej 
zrobić nie mógi Biamark, bo jego zadaniem 
było okazywać Rosyi przyj+żń przez to jedy- 
nie, że będzie popierał wszystko, czego ona sè- 
ma zażąda”. 

Z tego przedstawienia wynika, że Głortza- 
ków, chcć nie był pełuomoomkiem rosyj+kim, 
wszystko popsuł «a kongresie, żądał zu mało 
1 tem Biemaria irytowki, a potem, widząc w 
Roxy! poduotząca Się oburzenie na zmarnowa- 
Mle owocow wujuy, Owłą winę zwalił na Niem- 
cy, La Bismaram, 1 wytworzył tę nienawiść, 
która się rozkrzewiła w Gwracie przeciw Bogu 
ducha winnemu Bismarkowi. Ale przezacny pu- 
steinik friedrichsraheńska mie zadowolnił się 
termo, że oczernił zmarłego przeciwnika, aby giv- 
bie vd zarzutów uwolać, mówi o wm jeszcze, 
ża byś to człowiek rozstrojmy fizycznie i umy- 
słowo, sioweim, waryat, czy mamak., 


Ale to już nas nie obchodzi. Momentem 
politycznym jest to, Że „nowy kars* w dzia- 
dzinie 6BOnOMICZNEJ 1 Międzynarodowej zdoby- 
wa widocznie takie uznanie w narodzie, iż Bi- 


, , Jak są ludzie, żyjący tylko sobą, tak są 
inni, Żyjący tyiko dragoni. Do tych ostatnich 
należała peni Karolina, znana z tego, iż sobie 
stworzyła oarębnę i małą nawet w Warszawie 
pozycyę swem nieraz Szeżęsliwem układaniem 


: małżeństw. 


Takich małżeństw, jas to, wprawdzie nie 
lubiła ons, bo pudiug miej naieźało rozameie 
pary dobierać, ale uie kojarzyć sztucznie ży- 
wiołów nieoapowiednich. Alo Cóż mikia po- 
cząt ? Nie mugia wyómaczyć uparterma panu 
Aruurowi, że Ludwik mógł się lepiej z kim 
innym żemić i że cnutiwa, cicha, SKrOLGNA 1 
poeuyczna Mariola mie była stosowną żoną dla 
vweura 1 WHIRO KB, 


Na wieczór zjawił się pierwszy hrabia 

Artur. Był promiesniejąuy, 

— Pirzyszediem umysinie wcześniej — zaga- 
dnął — by jeszyze z panią ptmówic. 

— Słucham pans 

— Przedewszysukiem kio będzie na wie: 
cCzorze? o truculeję, by nie zwąckano zaszych 
ZAMIarÓW, 


— Nie rozumiem pańskich obaw. O cóż 
chodzi? Czyżpy hrabia Ludwik był dwużeń- 
celu t Czy leź może przed jaką awansurnicą 
kryć się EOtzebuje ? 

«u Artur uruchę się zmięszuł i odparł: 

— Mam do vych srodkow Ostroźności bardzo 
powaźne przy czyny... 

— A WRO uspokój się. Będą sami męźczyżni, 
a Gi ZWykle.. nie są domysini. 

— Jednak... 

— Uspokój się hrabio Z domyślnych bę- 
dziesz le seul, Prócz tego dla formy, dia przy- 
zwoliości zwprosiiam puczoiwą kanoniczkę... 

— Panną Jańssą ? 

— Tak: 


. 


kongres, a gdy już on był postanowioay mig- | 


ca do ostatniego ataku i doznaje sromotnej kig- 
ski. To jego Sedan. 

A cesarz Wilhelm powinien zastosować 
ten „nowy kurs* i do innych dziedzin. Ze ma 
ten zamiar, to już pokazał, Teraz nie mu nie 
przeszkadza przystąpić do czynów, bo się Bi- 
smark dobii w opinii publicznej, będąc z po- 
czątiiu przeciw traktatowi z Rosyą, potem za 
jaim, gdy się pogodził z cesarzem, w końcu 
znowu przeciw, kiedy vjrzał, że mu nie zapła- 
cono obaleniem Capriviego. Dobit się, a ciary 
jego pójdą w rozsypkę. > 


Rosyjskie damv wystosowały do Francu- 
zek na ręce znanej publicystki pani Adam na- 
stępujący adres: -~ 

„W sprmpatyi, łączącej Francyę z Rosją, 
widzimy rękojmię dla humanitarnych dążeń, 
które cżywiają ludzkość. Chcemy wierzyć, Łe 
ideał zbratania się narodów będzie urzeczywi- 
stniony w następnem stuleciu. My, kobiety, 
wprawdzie nie umieramy ra pola bitew, musi- 
my jednak patrzeć, jak giną tam nasi ojcowie, 
mężowie, synowie i bracia. To nakłada na nas 
obowiązek gorliwej służby pod chorągwią idei 
wiecznego pokoju; i to daje nam prawo zawo- 
łać: Najświetniejszy dzień w dziejach lnadzkości 
wtedy nastąpi, gdy cywilizacya pokona krwawe 
dziedzictwo barbarzyństwa! — gdy wielki duch 
ludzkości odtrąci orężne rozprawy, będące za- 
wadą na drodze zwycięskiego postępu! Oby po- 
kój mógł zapanować na ziemi! — to jest na- 
szem serdecznem Życze:siem, które my, kobiety, 
posyłamy wielkiemu francuskiemu uarodowi.' 

Gdy się pomyśli, że tak piszą żony, matki, 
córki i siostry różnych Murawiewów, Orżew- 
skich, Klingenbergów itd. to się na usta oiśnie 
jedno słowo: Frazesy! frazesy! 

C E „SAUN EE 


Piszą nam z Wiednia : 

W poważnych koiach przewidują, że hr. 
Hohenwact wobec oporu, jaki wywołały jego 
piopozycye wyborcze wśród różnych tiraukcyi 
parlamentarnych, należących do klubu konter- 
watystów, nie ponowi swego projektu va kon- 
ferencyi sprzymierzonych klubów. Jak wia- 
domo, przeciwko projektowi hr. Hohenwarta 
cświadczył się poseł dr. Ebenhoch, okofo któ: 
rego ekupiają się posłowie katoliccy z górnej 
Auscryi. Poseł È. proponuje 9 kuryi wybor- 
czych zawodowyth. Również gpropozycye Ar. 
Hohenwaria odrzucają katoliccy posłowie za 
Styryi. Słoweńcy nie zgadzają się na nie dla- 
tego, ponieraż pragną cnf usunięcia kuryl wię- 
kszych posiadłości, a nie życzą sobie oddania 
sejmom krajowym prawa wyboru chié tylko 
pewnej częsci posłów. Z cych frakcyi, na które 
w pewnych okolicznościach mógł liczyć hr. 
Hohenwart, choć one nie należą do kiubu kon- 
serwatystów, morawsBa Świeżo przez usta posła 
Zączka ponownie oświedczyła się za powszech- 
uem głcsowaniem. Antysemici stanowczo Ople- 
rają się oddaniu sejmom krajowym prawa wy- 
i buru posiów. Wreszcie młodoczesi, którzy swy- 
mi wmo:kamı (Tilszera 4 kwie;nia 1891 i Sia- 
vika z marca 1893) pierwsi poruszyli w Izbie 
poselskiej kwestyę zwany ustaw wyborczych, 
obstają przy sufrage universel, jak to uświadczył 
p. Eim w lzbie poselskiej, « wczoraj dr. Ergel 
na zebraniu wyborców w Nyrmburgu. Źwa- 
Żywszy nadto, że w imienin mężów zaufania 
Koia pulskiego p. Zaleski na pierwszej konte- 
iencyi wygłosił jaż zgodę na główne zasaay 
projektu rządowego, hr. Hohenwart nie będzie 
mógi inaczej, jak cofnąć swe propozycye, wtóre 
dotąd nie tworzą formaliego wniosku, W ka- 
żdyim razie nadzieje miodoczechów i koalioyi po- 
niedziałkowej (Schart- Grat-Herzog) itd., że re- 
torma wyborczą rozbije „koslicyę BYTODNICGW 
umiarkowanych, są tylko jeduy z cych pospoli- 
tych illuzy:, któremi zrozpaczeni opozycyoniścl 
pocieszają się w smutnem położeniu. 

Wybór uzupełnmjący W pierwszymi oyr- 
kale wiedeńskim odbędzie się dnia 2 kwietnia. 
Wediug wszelkiego prewdopodobieństwa wy- 
branym zostanie radzow miejski Konstanty No 
ske, który oswiadozył się 28 koalicyy, a cuotiaz 


— Diable?! 
— Zua ją hrabia ? 
— Bardzo melo, ale... 


| 


(kilku osób naraz, przerwał tę rozmowę. 
| Salon się napelnial Nkoro przybył Lu- 
,dwik, pan Artur zbliżyć się do niego: © 
APS B4uchaj! Urządzuem cl wszystko dosko- 
| nale. Nie będzie żadnej zawalidrogr.. Suarajże 
|sią tak popchnąć sprawę, ubysmy długich 
|zwłok umikuęli.. Pójdzie Gi LO Hutwo. Taxie 
saintes Nitouches zwysie się Zakochwają syste 
mom rewolwerowym... Ja ZAJMĘ Sẹ sumy Bol- 
| ską. A faute de mieux wejdę w dawną rolą Ko- 
| bieciarza. Jezeli mı podożas wieczoru skliiesz, 
"że o sikorku przypadła do gustu, ala natrę 
na babę... r 

Do saionu weszły Bolskie. - 

Marioia, wyglądające dzis IEZDIETNIE ue 
swoją kcrzysć, wywołąśw szczery WyEszyk zdzi- 
| wienia z ust paul Karoliny- amoi. 

— Mais Mariole! Jakże ładną jtsteś úzisiaj, 

| Ta suknia cl tak do twarzy! i 

Dziewczyna zapłoniłk się, CO Ją uczyniło 
| jeszcze iadniejszą, bo z TUMielCelu bydu jej 
(Zawsze najpiękniej. Apatyczay 1 przosycony 
' Ludwik ogurnąi ją spojrzeniem claxuwenm. 
j Bądź, oo bądź, 1nvóresowiłw g0 panna, 
| mogąca zostać jego zony, t4 ź gOLY pudejrzy- 
| Wang 1 przesuraszającą go OBODĄ. Pudobuia ma 
|się. Przyzwyczujony ao oułłiem 1unego gua- 
i tunku Roven, znudzony Już Witdeiskiu pol- 
| śwlutkiem, zimęczyny Iu0Ż6 odurzającym Za, 
| chem rcozkwiłych róż, jaką byiw puui Wale- 
cya, widział w Marioii nowość i ŚWIBŻOŚĆ ug- 
| uy, różnej zu,ełnie od tyeh, Jalie Sputykał 


! 


dotychczas. SĄ! 
Qbserwował ją. Pierwszy raz bacznie się 


borcze wygłosił kilka zdan nierozważnych, je- 
doak jest on o wiele więcej umiarkowanym, a 
nawet konserwatywniejszym od swego porrza- 
dnika Jacquesa. Kronawetter, Pernersiorfec i 
cała radicaille gorąco popierają kandydaturę 
Ofnere, który się oświadczył nietylko przeciw 
koalicyi i za powszechnem głosowaniem, ale 
nadto wystąpił wprost pod sztandarem „kolek- 
tywizmu“, ao jest tylko inną nazwą socyslizmu. 
Konserwatyści, aby nie utrudniać wyboru kan- 
dydata umiarkowanego, zaniechali wszelkiej 
własnej kandydatury. Sytuscya przed tawia sio 
tutaj mniej więcej tak, jak we Lwowie przy 
wyborze nsstępcy Smolki. Gdzie można, trzeba 
wybierać kandydata konserwatywnego. (dzie 
kandydatura konserwatywna nie posiada szans, 
nie trzeba nigdy ani pcśrednio popierać kan- 


i sterąunie uczesany, chodzi na palcach około 
swych gości, trapiąc się myslą: czy tylko jego 
pajace rztukmistrze, potwory zwierzęce i inne 
osobliwości podobają się publiczności wielko- 
miejskiej?” A i ze swym 'persońalem ma w 
Warszawie niemałe klopoty. Lndzia jego wie- 
dzą, że od tej chwili zależy cały jego rok, 
Że nio łatwiejszego, jak im w tym cza:ia zne” 
leść sobie miejsce u innego  przedsięhiarcy, 
więc też go wyzyskują niemożliwie. Ta n. p. 
„murzyn łykający żelazo rozpalone“, taki po- 
korny na prowincyi, przy lada okazyi domaga 
się podwyższenia gaży. Albo kcbieta z plamą 
w kształcie węża na ramieviu, przygarnięta z 
litości w jakiejś mieścinie pruskiej 1 wypromo- 
wana przez niego na „osobliwość“, w czasie 
największego napływu gośri poszła sobie oglą- 


dydata radykalnego przeciwko liberalnemu. Bo | dać miasto. Przedsiębiorca przedkłada jej umo- 


radykelizm, zwłaszcza tak bardzo zbliżony do 
socyalizmu, jak ten, który wyznaje dr. Ofner, 
jest wspólnym wrcgiem konserwatywnego i li- 
beraln'go stronnictwa, o ile ona obstają przy 
historycznym ustroju społecznym. 


KORESPONDENCYŁE. 
Warszawa 21 marca. 

„Wielki tydzień*, „Boże groby*, te wy- 
razy głębsze i szersze mają znaczenie dla nas 
tu, miź może dla całej reszty świata chrześci- 
jańskiego. Dzięki tłumienia przez rząd rosyjski 
wszelkich objawów uczucia, modlitwa pozostała 
jedynym jego wyrazem, którego nam w żaden 
sposób odebrać i zabronić nie mogą. W niej 
sią też streszcza Życie duchowe ogromnej wię- 
kszości naszego społeczeństwa, dochodzi ona do 
zachwytu, do ekstazy, a tydzień poświęcony 
rozęamiętywania męki Chrystusa Pana, to na- 
prawdę dis nas czas smutku i żałoby, a „Boże 
groby“ to jedna z najważniejszych chwil w ży- 
ciu Warszawy. Całe miasto wylega na ulice i 
wędruje w pobośźnem skupieniu oda kościoła do 
kościoła. Są wprawdzie tacy co i z tych chwil 
umieją zrobić sobie zabawę, zdarza się, że nasi 
lowelasi, asystiujący po kościołach kwestnją” 
cym damom, swojem SZarimantowaniem wcaie 


nie badujący przedstawiają widok, jednak to | 


wyjątki, za to kiedy cisza zapanuje w kościele, 
przerywana tylko skwier: zeniem lampek wosko- 
wych lub szeptem modlitwy, zdaje ci się, że 
jazieś dotykalne nuaspozojenie spływa z góry. 
epada na spracowane ramiona, pochyla znużo- 
ne glowy, przymyka ekstatycznie powiek i 
tłumy chylą się w pobożnom uciszenin „jako 
kłosy na polu.“ Ci co głośno i szumnie umieją 
szermować językiem przeciw religii, niechby 


spytali kogo z pobożnych, klęczących u „Bo-| 


żych grobów“, ua jak dinugo sił do życia w tru- 
dnych naszych warunkach daje mu ta chwila, 
kiedy klęczy pochylony, myślą przeniósłazy się 
na (Golgotę w czasy Piiata 1 rzymskich centu- 
rionów 1 bijąc 8ią w piersi powierza: „Któryś 
za nag cierpiuł rany..." 

Wszęasie gorączkowe przygotowsniu do 
Wielkanocnych Swiyt, które są dla Warszuwy 
duiumi szczerego wesela. Pisma ilustrowane wy- 
stąpią z okoliuznościowymi urtyknłami i ilu- 
Stracywiii, nw które 00 roku się wysadzają, š 
po poładutu zbity falą wypłyną Warszawia.ie 
— %% Miasto! Słynue zabawy ujazdowskie iub 
mokotowskia możliwe są tylko w Warszawie 1 
tylko w camo wielkwnochym. Na tem czas 
suągają do naszego mlasia wszelkiego rodzaju 
spekulanci, prowadzą przez rok omy koczujące 
życie na prowincyi. Przybywają wcześnie do 
Warszawy, Dujnują Oprożuióne rklepy, zdobią 
je Eotarnim, jaszruwymi afiszanu zwabić się 
starają pabliczncsść — aby cylko zarobić tyle 
pieniędzy, co potrzeba qao W$siawienia budy 
na golu Mokotowskiein, bo wtedy to „żniwo* 
dopiero! 

Pomiędzy widzami, zwłaszcza w dnie po- 
wszednie, me brak i wykwintnych, którzy zin- 
dzeni ofiarami zabląkają SIĘ Czasem, a przedsię- 
biorca mie może OsWwuiC BIQ Z NOWĄ BYGTACYĄ. 
jna jeg', która taką „damę“ umie grać wsród 
chłopow, iub małomieszczan, tu ledwo wie, co 


,przygiądai pannie. On dotąd 1ch nie lubił i nie 


|rozmuwiał 4 niemi w Lowarzystwiv. r 
— Panny, — utrzymywał, — to nie kobiety. 


Ruch w przedzokoja, zwiastujący wejście | Nie znoszę panien, jak nie patrzę na źrebię! a, 


choć jestem amatorem koul. : 
Ale tym razem udstiąp.k od swoich żwy- 


| czajów ua rzecz panny Bulskiej. Wszak może 
| miała zostać kiedyś hrabiną Czajską. 

Zmarszczj ł brwi. Sacro jemu się podobala, 

| to mogła pedotać się innym. Teraz jaż okiem 

zazdrosnegu męża zaczął wnalizować Mariolą 
Analiza wypadłu widać pomyślnie, bo się roz- 
pogodziio jego oblicze. (la WIOLka L18LOLH, JaKDY 
pan którychby sig obawisi. Ci lubi 
wyzywające spojrzenia, a Mariolą przewaźnie 
spuszczada Oczy. U1 przepadali za ramiousmi 
tyczonemi 1 pełnym biustem, a panna Bolska 
| pyłu raczej chadą. Ale miała w sobie 008, GO 
jemu tylso się podobało, naturelnie jemu tyl- 
kO.. jeluu, przesyconemu piwwdziwą  DIEWie- 
| gółami. 4 j 
I Zbliżył się do Marioli, przy której znaj- 
dowuła się pami Karolina, aby go Zaraz przed- 
BLEWIĆ. 

Tymczasem hrabia Artur, Ww; brawszy so- 
bie odpowiednie miejsce, z któregoby me tracił 
aui na chwiię Luawika z oczu, usladł przy 

Rozmawiał o rzeczach potocznych, bo 
jeszcze jego kuzyn żadńego mu nie dał znaku. 
Stazad się być ujmującym, a męczyło go to nad 
wszelki wyraz. Bo ILUSIAL ]aKO Lako utrzymywać 
guwędaę 26 staruszką, bardzo jeszcze roz- 
mowng, a tam nie chciał zaownż strącić z uwagi 
przysziej pary. 


bez cła, nie mogła obudzać namiętności 
| sag urodą 1 je) rcznamiętniejącemi 820Z- 
starej Borsalej, 

I jemu także Mariola podobałą się, i to 


|» temst „Kobiety, poetki“ obudził 


wę. Co ją jedpak obchodzi umowa, śmieje mu 
się w oszy, powiadają, że będzie robiła, co 
się jej podoba, chyba, iż gospoderz oprócz 
strawy umówionej doda jej trzy kieliszki 
absyntu dziennie i na śniadanie zamiast zwy- 
kłej kiełbasy, sporą porcgę jajscznicy. Jaje- 
cznicy jej się zachciewa, czy to słyszane ? Ale 
dla dobra przedsiębiorstwa trzeba było połknąć 
pigułkę, a ona pięknie mu podziękowała, uka- 
zawszy się gościom z ustami pie etartemi po 
jajecznioy! Na prowincyi i „ludzie“ mają wię- 
cej uszanowania dla niego i łatwiej im wytłó- 
maczyć, jeśli afisz nie zgedza się z prawdą. 
A żona jego, to mistrzyni w tym zakresie. Na- 
przykład mieli raz krokodyle, który zdechł, ala 
oni przez całe dwa lata pokazywali skórą jego 
w kadzi wody. Niechby kto chciał go trącić 
aby się poruszył! Zaraz żona p. „dyrektora“ 
zaczęła opowiadać jakto on ludzi połyku że 
szczętem 1 najlepiej dać mu spokój, kiedy Spi, 
ko przynsjmniej nie bzdzie nieszczęścia. Lu- 
dziską truchleją przy takiem opowiadaniu. Aie 
w Warszawie publiczność jest cyniczna i nie- 
dowierzająca. Za kilka marnych kopiejek żąda 
prawdziwych strusiów, papag gadających i Bóg 
wie czego. + © 

Aoh! gdyby nie ten Mokotów ! 

Nie skończył się jeszcze sezon odczytowy, 
który jednakże tego roku mniej przyniósł zaj- 
mujących prelekcyi niż w roku ubiegłym. 
| Z dotychczasowych, tylko odczyt prety i adwo- 
jkata warszawskiego p. Antoniego Pileckiego 
¿y waze 


| 


zainteresowanie. 


| „Pierwszym samodzielnym ruchem dłoni 
į kobiecej — mówił p. Pilecki — było wyciąć 
gnięcie jej nie po kęs chleba, lecz po strawę 
ducha", a porównując twórczość męską z ko- 
biecą, doaai, że nie uważa wcale za niemożli- 
we, aby się pojawil geninsz poetyczny w ko- 
biecie, u jeżeli dorąd nie mamy pcdobsego 
przykiadu, przypisać ta ralezy utruduiooym 
warunkom ich rozwoju i wykształoenia. W pu- 
śród kobiet jednak jest wiele poetek wielkiego 
talentu, których utwory nacechowane są m;śŚłą 
gląbszy, wyrażonę w prawdziwiu urtysnyczne) 
formie. W tych słowach pozunć odrazu w p. 
Pileckim zwolennika dopuszczenia kcbiet do 
udziału w pracy duchowej 1 społecznej. Sueno- 
wi on niejako przeciwny biegun znakomitego 
Bole. ława Pruse, który zasłcguje ra miano 
„polsziego Strindberga", gdyż podobaie jak Tox- 
głośny autor norwegski bardzo sceptycznie się 
zagatruje na „demską matematyke“, „damskie 
projekty, komitety 1 w ogóle ug wszystko 
w zyciu publiczuem, co „daraskie". Powracając 
jednak do odczytu p. Pileckiego, wspomnimy, 
że w plerwszyiu mówił oa o nejdawniejszych 
poetkach polskich jak: o Zofi Oieśmckiej, El- 
żbiecie Drużoackiej, Konstanuyi z Ryków Bo- 
nisławskiej, Klrmentynie z Tańskich Hofma- 
nowe), Bs. Wirtemberskiej 1 Elżbiecie Jaro- 
szeweklej, Charakterystyka Głabryeli (Narcyzy 
Zmichowskiej) była przedmiotem drugiego oil- 
ozyta p. Pilecziego, który przedawszystkiem 
zajmował się rozbiorem jej „Foganki”. W orza- 
coim odczycie mówił o Deotynue, w kzórej ta- 
lencie pı daos obok dogmatyczności śydów i 
spokoju Elasyczue go, wielrie wykształoeme, Z ae 


bardzo. 

lież vo przyjemności, — mysiał, — będzie 
miał z taką: bracową, cichą 1 widocznie nie 
Jgnąca do swiata? Jukież go idealne czekały 
ua starcść chwile? Siesta po obiedzie, przez 
niego naunralnia zarządzonym, byłaby uroczą 
z taką spożojaą istotą. A jakże łatwo wu 
przj jdzie tę powieway, więc też zapewne Wra- 
zliwą 1 puetyczną kobietę rozmiować w Sztuce, 
w śwcjej galery) cbrazów, rzeźb i bronzów ! 
Ta przynajmniej będzie miała prawdziwą w 
przyrziej ordynatowej opiekę. Zapala sę do 
piojekiu 1 uryumfowuł, że nuoślep tak trafił. 
Ludwik własnie takiej potrzebowal żony, bo 
juz miodośó jego przemija, a piekioby gu oze- 
kalo w domu z kobietą, pełną sił 1 energii. 
Zachmaurzył się, wspomniawszy Ostatnią i jedyną 
powsżną rozmowę z bratem o małżeństwie, ale 
zaraz wróciła mu otuchą. 


„Się Allons donc, — myslal, — czyż taka 
ŻOna m.że dać powody do zazdrości? czył 
odrazu mie stłumi jego chorobliwych po- 
dejrzen ? 

À Wtem Lndwik uśmiechnął się du kuzyna 
i kiwnął dwa razy głową. Hrabia Artur nä- 
tychmiast zwrócii się do pani Bolskiej. 

— A coo, pani? — zagadnął z ożywieniem — 
Jesteśmy w podobnych rolach. . Paru nasz 
córsę na' wydaniu, a ja ot tego draba ue 
użen6k. „wą : 

Pani Bolska zmięszała się, ale oryginalny 
sposób zachowania się 1 mówienia hrabiego 
znacznie ją cśmielał. © 

— Łatwiejsze pańskie zadanie w dzisiejszych 
CŁAaSAÓh, — rzekła. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


O O r A w a a 
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kończył p. Pilecki charekterystyką Maryi Ko-| nii i Rosyi. Zabezpieczając handel zbożowy 
nopnickiej, dla której nie miał dość słów za-| swego kraju przed konknrencyą rosyjską, nie 
chwytu i niemal wzniósł ją do wyżyn owego; ma rząd węgierski równego interesu w cchro- 
oczekiwanego od dawna na próżno kobiecego | nie przed importem natty, a wcsle żadnego 
geniuszu poetycznego. Nie myślimy tu polemi- | interesu nie ma w utrzymywaniu ceł cd surowca 
zować z p. Pileckim, pczwolimy tylko zwrócić | nafrowego. Owszem łatwo byłoby Węgrom 
sobie uwagę, że w Ateneum drukuje p. Józafat zgodzić się choćby i na wolny od eła dowóz 
Nowiński bardzo gruntowne studynm o Kone- | ropy. Galicyjski przemysł nattowy srcdza ucie:- 
pnickiej, w którem nie odmawia jej wybitnego piałby jednak od takiej polityki handlowej — 
talentu, bo nikt jej go nie odmawia, ale wśród 1 rzeczą będzie rządu austrysokiego stanowczo 
jej utworów podnosi wysoko tylko drobne rze- | w tej kwestyi bronió interesów jedynego w ns- 
czy, pełne uczucia, za to poematy, w których | szym kraju wielkiego przemysłu. 

autorka puszoza się na bystre wody filozofo wa- | W sprawie wykupienia koszar zatwier- 
nia, uważane przez niektórych za dowody jej| dził Cesarz ugodę ministerstw: wojny, spraw 
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tego nie notyję dla dzienników ? nie chciałbym 


bowiem by to, co mówią, dostało się do publi- 
cznościć. Na 'tej ogólnej uwadze poprzestał, 
nie mówiąc nie o dziennikach polskieb; 
a giy skończył swoje exposé, powstał, utło- 
nił się i wyszedł. 

Chociaż siedziałem naprzeciwko ministra, 
nie słyszałem, by członkowia komisyi jakia- 
kolwiek wymówki robili ministrowi, lub by 
tenże robił wymówki sz.fowi sBekcyi Koar- 
berowi. 

Ta sama anegdota krzywdzić również 
może kolegą naszego p Kozłowskiego. Wszys- 
cy wiemy, jak gorliwia ten poseł się zajmaje 


„geniuszu*, krytyk degraduje słusznie go do | wewnętrznych i finansów. Koszary Franaiszka | traktatami handlowemi zełaszcza ns punkole 


rzędu pustych, a często nieudałych retorycz- | Józefa wartości więcej niż 10 milionów, zo- | intererów rolnictwa. 


nych popisów. staną sprzedane. Zá kilka już tygodni rozpo- 
Rolnicy nasi przy sposobności „Wystawy | cznie się budowa nowych dwóch koszar nad 
nasion“ urządzili nadzwyczajce zebranie sekcyi! Dunajem, a w nich umieszczone być mają 
przemysłu rolnego. Obrady jak zawsze były | pułki zakwaterowane obecnie w koszarach Fraa- 
nadzwyczaj ożywione. Biadano mianowicie! ciszka Józefa. 
nad tem, że niedość nasion jeszcze się u nas Koszary te będą gotowe w ciągu roku 
produkuje, że nasiona nawet takich roślin | 1896. Ogromna tedy przestrzeń 16000 sążni 
jak świerku lub sosny bierzemy z zagranicy, | kwadratowych (573 tysięcy metrów kwadrato- 
chociaż to raczej my powinniśmy w nie zaopa- | wych) gruntu najdroższego, jaki obecnie w Wie- 


trywać zagranicę. W zasadzie więc uznano za 
pożyteczne tworzenie kółek producentów na- |i 
sion i wysyłanie za granicę sgecyalistów dla 
zaznajemienia się z postępami obcej produkoji. 

Najciekawszym niewątpliwie był referat: 
„Jak gospodarować na zdewastowanym ma- 
jątku ?“ Mówił o tem p. Michał Szwajcer, który 
obiecał jeszcze dalszy ciąg swego wykładu. 
Położył on silny nacisk na systematyczność 
gospodarki, na potrzebę dokładnego określenia 
sobie celów i na dążsnie do nich powolne i 
z wielką oglądncścią na wysokość kapitału jaki 
się ma w zapasie. Co do pytania ile potrzeba 
pieniędzy na regenerac;ę zdewastowanego ma- 
jatku, odpowiedział p. Szwajcer, że około 10 do 
15 rubli na mog. 

Referat p. Szwajcera wywołał ożywioną 
dyskusyę, co już samo dowodzi jego żywotno- 
ści i pożytku wprowadzenia takich kwestyi 
pod dyskusyę ogółu rolników. 


Wiedeń 21 marca. 


Kwestya ugody handlowej nie przestaje 
zajmować tutejszej publicystyki. Więc dzisiaj 
mówi ona o ofiarach anstryackich przemy- 
słowców, jak gdyby w rzeczy eamej przemysł 
austro-wągierski wywoził swoich produktów do 
KRosyi na dziesiątki milionów rocznie. Tym- 
czasem handel z małą Serbią, z Szwajcaryą, — 
że nie wymienią Rumunii — większe ma zna- 
czenie dla tego przemysłu, niż eksport do 
Rosyi. 

Jeśli wywóz galanteryjnych towarów, sier- 
pów, kos, maszyn, o który jedynie idzie w han- 
du z Rosyą, wynosi 8 milionów złr. rocznie, 
to łatwo obliczyć, ile ustępstw za tę kwotę o- 
fiarowaó rożna Rosyi. Jużciż nie obniżenie 
ceł zbożowych, stanowiące różnicę kilkudzie- 
cięciu milionów złr. rocznie dla rolników — 
różnicę, która zrodzić się musi nie w skutek 
istotnego importu rosyjskiego zboża, ale w sku- 
tek depresyi cen na wewnętrznych targach z 
chwilą pojawienia się choćby bardzo małej 
ilości żyta, czy pszenicy rosyjskiej o cerie niż- 
szej. Galicya zbiera przeciętnie 5 milionów 
cetnarów metrycznych żyta (wedle najniższych 
obliczeń). Cło o 60 centów niższe na granicy 
rosyjskiej stanowi dla rolnictwa stratę reczną 
trzech milionów guidenów w samej tylko Ga- 
licyi. I teką stratę miałaby ponieść Galicya 
dlatego, żeby zapewnić fabrykantom wiedeń- 
skim wywóz wartości 8 milionów, na którym 
z pewnością nie zarabiają 3 milionów ? 


Wartość produkcyi galicyjskiej spada za 
jednem pociągnięciem pióra podpisującego u- 
godę na takich warunkach o trzy miliony złr., 
to znaczy, że ziemia w Galicyi spadłaby od- 
razu o najmniej 75 milionów (przy 4°% opro- 
centowaniu hipotek) w swej wartcści. Taka 
ofiara na zabezpieczenie kilkumilionowego eks- 
portu towarów fabrycznyoh, z natury swej bar- 
dziej od zboża ruchomych, łatwiej nowe znaj- 
dujących targi łatwiej też mogących byó ta- 
niej wyrabianemi w skutek ulepszeń technicz- 
nych, wynalazków, zaoszczędzeń, byłaby sta- 
nowczo za wielką. Rzucanie się wiedeńskich 
publicystów na Węgry jest chyba dowodem 
stronniczego zaślepieniw i więcej dowodzi na- 
miętności, niż rozumu. 

Ostatnie wiadomości zapowiadają zwrot 
ku lepszemu. Ugoda zostanie zawartą — na 
jakich warunkach, nie wiadome. Otóż jak ze 
strony anstryackich fabrykantów groził rolni- 
ctwu galicyjskiemu cios niebezpieczny w żą- 
daniu ustępstw cłowych w handlu zbożowym, 
tak cd strony Węgier nie mniej dotkliwy dis 
Galicyi warunek mógłby być przyznanym w 
chwili ostatniej — warunek zniżek cłowych od 
ropy (nafty) rosyjskiej. Węgry posiadają wiel- 
kie rafinerye i sprowadzają surowiec z Rumu- 


dnin jest do nabycia, zostanie rozparcelowaną 
i sprzedaną prywatnym przedsiębioreom, albo 
też może i niektó ym rainisterstwom (n. p. han- 
dlu, które chce wybudować nową pocztę) i 
gminie miasta, zamierzającej na uczezenia ju- 
bileuszu cesarskiego w roku 1898 wystawić po- 
ranikową budowę na tych gruntach. Akcyg 
całą prowadzić będzie towarzystwo funduszu 
rozszerzenia miasta. Pośrednictwa w zakupnie 


i gruntów są zakazane i tem Samem podsięto 


drogę prywatnej, n.euczciwej często spekułacyi 
budowniczej, która zakupiwszy gruūtaą i zało- 
żywszy t.warzystwo akcyjne, mogłaby nowy 
urządzić krach w Wiedniu. Właścicielem grunta 
NZ na razie ministeratwo spraw wewnę- 
trznych i ono staraó się będzi» o to, aby nie 
nastąpiły wielkie wstrząśnienia na targu bndo- 
wniczym. Zyski z rozprzedaży gruntów 
wpłyną do skarbu państwowego. Taki 
więc koniec wzięła oczekiwana przez spekula- 
cyę epoka nowego deszczu złotego. Pierwsza 
ta akcya rządu będzie wzorem dla dalszych 
kroków i dalszego wyrrzedawania 12 jeszcze 
placów i koszar w Wiedniu, Klosterneuburgu 
i w Mauer. Rzsmieślnicy znejdą zarobek a 
banki, które chciały dyktować ceny rządowi i 
za pół darmo nabywać najcenniejsze grunta, 
mogą teraz szukać innych sposobności zarobku. 
Znowu pokazało się, że w Wiedniu bez udziału 
rządu nio się nie dokonywa, że prywatna ini- 
cyatywa poprostu nie istnieje. 

Strejk służby tramwajowej skcńczył się 
zupełną kapitulacyą ze strony robotników. 
Część ich złamałe nmowę i wstąpiła przed kil- 
ku dniemi do służby napowrót. Wytrwało 
w zmowie tylko 78. Ale w końcu i oni ulegli, 
aliści gdy przyszli prosić o przyjęcie do służby, 
dyrekcya wzięła tylko 37, a 41 nie przyjęła, 
bo wszy:tkie miejsca były już obsadzone! Smu- 
tno więc dla robotników skończył się ten streik. 


i j À i 
Sprawa Wurmbrand-Kozłowski. 
Oirzymajemy następujące pismo : 
Wyszatyce 22 marca. 
Wielmożuy Panie Redaktorze! 

- Zauważyłem, że od kilku tygodni nie- 
mieckie dzienniki pewnego odaienią obrały 
ra cel swoich złośliwych pocisków hr. Wurm- 
branda, ministra handlu. Nie czuję się po- 
wołanym brać ministra w obronę prze- 
ciwko tyra dziennikom, wzznaję jednak. żeby 
mi przykro było, gdyby dzienniki polskie do 
tego chóru się przyłączyły, już chcćby tylko 
dla tego, że hr. Wurmbrand, jako poseł nale- 
żący do lewicy, zaraz przy początku tej ka- 
dencyi miał odwagę wypowiedzieć ze zwykłą 
sobie szczerością w pełnej izbie, Że Galioya 
bywała po macoszemu traktowana i że jej te- 
ra rależą się pewne kompensaty. Hr. Warm- 
brand jest w całem tsgo słowa znaczeniu 
szlachcicem i jestem pewnym, że się nie co- 
fnie, gdyby jako minister miał czynem udo- 
wodnić to, co powiedział jako poseł. 

Te uwagi nastręczyła mi depesza w dzi- 
siejszym Przeglądzie, podająca za Pester Lloydem 
tendenoyjnie przekręcony epizod z posiedzenia 
komisyi ekonomicznej. 

Jako najbliższy świadek, pozwolę sobie 
sprostować całą rzecz: B;łem pierwszy zapi- 
sany do głosu i zadałem ministrowi kilka py- 
taù, w jaki sposób rząd zemierzą traktować 
interesa rolnictwa w zawrzeć się mającym 
układzie z Rosyą? Mini ter odpowiedział za- 
raz dosyć obszernie, a poseł Kozłowski, który 
był po mnie do głosu zapisany, notował sobie 
ważniejsze ustępy, co zwykle czyni, by w ra- 
zie polemiki módz się powołać na desłowne 
brzmienie słów ministra. Hr. Wurmbrand to 
zauważył i w ciągu mowy zapytał: „Czy ban 
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lasynuacya, że pisze li- 
gdy minister do- 
"interesów rolnietwa, 


sty prywatne w chwili, 
tyka najżywotniej*zych 
jest wprost oburzającą. 

W imig sprawiedliwości proszę, by Sza- 
noway Pan zechciał to moje sprostowanie u- 
mieścić w swoim dzienniku i łączę wyrazy 
wysokiego poweżania. 

Wł. Kraiński 
poseł do Rady państwa. 

P. S. Przypominam sobie jeszcze, że mi: 
nister rurzyszedł na posiedzenie komisyi w 
stroja balowym, prawdopodbnie więc śpie- 
szył się gdzies na wieczór i dlatego po wy- 
powiedzeniu swego» exposé wyszedł, pozosta- 
wiająs dalsze zastę vowanie rząda szefowi sekoyi 
Kórberowi. 


KRON IK A. 


Lwów 24 marca, 


Stypendyum imienia Małeckiego. W dnin 18 
(zerwcą r, b. n dane będzie przez Zakład narodowy 
im, Ossolińskich  stypsndyam w kwocie 300 złr. 
z wieczystej fuadecyi imienia da Antoniego Małe- 
kiego, utworzonej kn uezezeniu pięć lziesięcioletnich 
jego zasług naukowych i lite, ackich. Prawo rozdaw- 
nictwa tego stysendyum jast dożywctsim przywila- 
jem jubilata, — ubiegać się z»ś o nie mogą, we- 
dlug b.zmienia artykułu 3go statutu, wszyscy pra- 
cownisy nerodowoś i polskiej, na pola literatury, jẹ- 
zyka i historyi ojrzystej, — wszakże przed ipnsmi 
pierwszeństwo mają urzędnicy Zakładu O:solińskich, 
o ile ich kwalifikacye cdpowiadają postunowiesiom 
artykułu 3-go. Podania wnosć należy do kancelaryi 
zakładowej w tarminia do dnia 1 maja rb, 

Petycya magistrów farmacyi. W piśmie na- 
szem zainieściliśdmy w roku zeszłym kilsa artyku- 
łów, omawiających opłakane położenie magistrów 
farmacyi. Owóż magistrowie firmacypi w Galicy:, 
ch:ąc polepszyć swą dolę, postanowili wnieść pety- 
cyą do Rady państwa. w petycyi tej, odmalowawszy 
w dosadnych v yrazach awe oplagane pcłożenie, 
swoją nądmierią pracę i etosnnkowo do niej nędzne 
wynagr rodzenie, oraz sWe upośledzenie przy obsadza- 
niu aptek i udzielaniu koncesyi aptskarskich, magi- 
strowie gali yjscy upraszają Radę państwa, aby ra- 
czyła uwzględnić ich Żądanie. Dom: gają się oni: 
1) eby na każde 4000 mieszkańców utworzovą była 
jedna apte:a; 2) aby apteki krncesy ne były bez- 
warunkowo nadawane Diłtarszym w zawodzie kan- 
cydatom, na podstawie ksiąg ewidencyjnych ściśle 
prowadzić się mających; 3) aby po Śmierci apteka- 
cza koncesya musiała być na konkurs wystawicną ; 
4) aby ustawowo zabroniono sprzedaży aptek i prze- 
pisywania koncesyi bez konkursu na kogoś innego; 
5) aby mie wolao hyło wydzierźawiać koncesyi ap- 
teżarskiej ; 6) aby państwo wyżupiło apteki realne 
i obsadzało je na przyszłość w drodze konkursu; 
1) aby dia ubezpieczenia chorych od pomyłek, a ap- 
tekarzy od wielkiej odpowiadzialności, naznaczono 
nstawowo czas pracy waptekach na 8 godzin dzien- 
nie; 8) sby w celu umożliwie ia tarmaceutom wy- 
po'zynka riedzieluego, nazuaczeno im w niedzielą 
tylko 4 godzin pracy i 9) aby rząd zaprowadził 
ubezpieczenia farmaceutów na wypadek i na sta- 
reść, Z uwzględnieniem jednak tych wyjątkowych 
amik ów, iż żaden farmaceuta w pracy 5()-g> roku! 
nie dożyje. 


Sekcya chemiczna utworzoną została przy „To- 
warzystwie przyrodników polakich im, Kopernika | 
wa Lwowie“. Prezasem sakcyi obrano pr fesora dra i 
Bronisława Radziszowakiego. Do zarządu weszli pp.: 
Paxleaski Bronisław, Ihratowicz Jan, dr. Mieczy- 
slaw Kowslski beenia już sekoya T zy przeszło 
40 rzłonków, W gekcyi pró'z prac spercyalaych bę- 
dą rozbierane sprawy chemiczne ogóluitjazego zna- 
czenia. 

Sprawa Silbersteina, stułenta uniwersytetu 
warszswskiego, OSXaŻDNEgO O kradzież, a którego 
pomimo żądania kclegów, rektor wydalić nie chciał, 
doczekała się wareszcie względnie pomyślnego skła: 
twieuia. Oro spostrzogłszy, Że studenci gri żbę swoją 
nie chodzenia na wykłady, 
że Bule wyżładowe pustkami etoją, zastanowił się 
prze'ież rektor i zwoławszy gremium profesorów, 
przedło żył im całą ap'awę. Profesorowie pomimo 
opozycyi rextora uzaali Silbarsteioa winnym, a żą- | 
dania studeatów jako Błaszne, wskutek czego p. 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


Z początku mówiłam sobie, żem chyba 
zwaryowała, że to byó nie może, by istniały 
na ziemi dwie istoty tak do siebie podobne; 
ule pomimo tych rozumowań powątpiewanie 
wracało i jakiś głos wewnętrzny mówił mi: 

„Prawdziwa matka, cokołwiekbądź czyni, sza- 
nuje swoją córkę.“ 

Od tego czasu rozdzieliłą nas przepaść. 
Mam zły charakter, bo gdy przestałam $ ko- 
ohać, to znienawidziłam z całej duszy. tedy 
stałam Się najnieszczęśliwszą istotą na świecie. 
Wtedy rozpacz moja nie miała granie. Dla 
uwolnienia się od dręczących mnie myśli, za- 
częłam dopuszczać sią wszelkich szaleństw , 
kłócić się ze wszystkimi, dokuczać każdemu 
i tylko tutaj na wsi znajdowałam niejakie u- 
spokojenie, gdyż robiąc ciągłe wycieczki konno 
i pozostając po za domem od rana do nocy, 
nie stykałam się z tą kobietą, której widoku 
znieść nie mogłam. 

Powiedziawszy te słowa, pochyliła głowę 
na ramię Andrzeja i rozpłakała się. 

Davgely, zdumiony jej opowiadaniem, pra- 
gnął ukoić jej biedną duszę wzburzoną, ale 
miał dwadzieścia pięó lat życia, to też gdy 
uczuł jej czoło zbliżone do swej głowy, zadrżał 
całem ciałem. Zapanował jednak nad sobą i 
rzekł z udanym spokojem: 

— Niech pani nie rozpacza. Hrabina de Ro- | 
ohebelle w skutek doznanych cierpień, lub może 
z powodów innych, mogła się zmienić, ale czyż 


tylko pomiędzy bliżniętami. A matka pani nie 
miała przecież siostry? 
Nie. 

— Niech więc pani przesłanie o tem myśleć 
i powie sobie wprost, że tylko charakter hra- 
biny zmienił się być może pod wpływem ja- 
kich cierpień. Powiedziałem pani na początku 
rozmowy naszej, że nie mamy prawa sądzić 
rodziców naszych, nawet choćby ich błędy zła- 
mały nasze życie — dr dał z bolesnem wewtchnie- 
niem. — Względem nich msmy tylko obowiązki. 
Niech pani spełni swój do ostatnich grania, a 
przekona się wtedy, jak będzie sz zęśliwą i 
w spokoju z sumieniem. 

Teresa, usłyszawszy te słowa uczciwe, u- 
czuła się dziwnie pokrzepiou4. Nigdy nie prze- 
mawiano do niej w ten sposób. 

— Widzi pan — odrzekła z uśmiechem na 
wilgotnej jeszcze od łez tw arzy — miałam 
słuszność, prosząc, byś zos' ał moim przyjącie- 
lem. Wszak nie odmówisz mi od czasn do 
czasu podobnych słów, dodających mi wią 
odwagi? 

— I owszem, ale pod warunkiem, że będzigsz 
pani łsgodniejszą. 

Nie obraziła się, lecz odrzekła z uśmie- 
chem : 

— Będę próbowała. 

I próbowała rzeczywiście, choć nie przy- 
chodziło jej to z łatwością, zwłaszcza wobec 
kaprysów Nadiny, jej mowy swobodnej lub nie- 
taktownego postąpienia; wtedy oburzała się, a 
między matką i córką zachodziły sceny, dowo- 
dzące, że wzajemna ich ku sobie niechęć mo- 
gia na chwilę być stłamioną, lecz zgaszoną — 
nigdy. 

W takich chwilach Teresa, cała drżąca 
z oburzenia, przybiegała do Andrzeja i z pła- 
czem zwierzała mu się ze swych cierpień. On 


podobna przypuścić, by nie była matką pani, ją pocieszał i uspakajał. 


skoro poznali ją wszyscy? Podobieństwo, mo- 
gące w błąd wprowadzić wszystkich, trafia się 


X. 


Bolesny zawód. 


Pewnego dnia Nadina waszła. „do pokoja 
hrabiego i oświadczyła mu, iż pragnie pomó- 
wić z nim o rzeczach poważnych. 

— Słucham cię — odrzekł Krystyn. 

— Kilkskrotnie już proszono mnie o rękę 
naszej starszej córki. Nie mówiłam ci o tem; 
gdyż preteadentów tych nie uważałam za odpo- 
wiednic<h dia nas; ale teraz zdarza się partya, 
która d: zwoli zabezpieczyć przyszłość Teresy, 
bez zrzeszenia się dochodów z majątku, potrze- 
bnych nam do prowadzenia demu na odpowie- 
dniej stopie. 

Krystyn oddawna przyzwyczajony był pa- 
trzeć na wszystko oczyma żony i spełniać jej 
wolę. 

— Któż taki? — zapytał. 

— Pan de Combremont, pochodzący z ro- 
dziny bardzo starej, sędzia śledcz 7, młody, gdyż 
ma trzydzieści lat i niezmiernie bogaty, a nadto 
jedyny spadkobierca w przyszłości wielkich 
majątków swych kilzu wujów i ciotek. Teresa 
za kilka miesięcy skończy dwadzieścia lat, więc 
wiek odpowiedni; pen Comtremont zaś tak ko- 
cha twoją córkę, że nle będzie rościł pretensyi 


do majątku, zapisanego jej przez stryja don ! 


Jose. 

— Ale czy Teresa zgodzi się na ten związek ? 

— Mam nadzieję, że się zgodzi — odrzekła 
Nadina, namarszczyw:zy brwi. — Zresztą, u- 
czynię wszystko by ją nakłonić. 

Krystyn, apatyczny i nie lubiący scen do- 
mowych, nie domagał się od żony wyjaśnienia 
bliższego i tylko dodał: 

— Wobec istniejącej Pomiędzy wami nie- 
chęci, radzę, jeżeli chcesz by ci się udało, nie 
mówić z nią bezpośrednio. 

— A więc kimże się wyręczę? Bo ty, wido- 
cznie, nie chcesz zająć się tem. Helena niena- 
widzi mnie jeszcze więcej niż jej siostra, więc 


wprowadzają w czyn i| 


spektora uniwersytecki go oraz bedelów, by studen- 


Szczełkow już w Czwartek wysłał p. Barzowa in-| 


niedawno statystyczne zestawienie liczby członków, 
lóż i stowarzyszeń wolnomularskich, z którego do- 


tom ogłosili, że Silberstein został wydalonym. Otrzy- wiadujemy s'ę, że w Europie jest 324. 585 członków 
mawszy w ten sposób słuszną satysfąkcyę, studenci | masonii ;odzielonych na 4554 lóż, z czego na same 
postanowili wstrzymać się oł dalszych manifestacyi | Niemcy wypada 43896 wolnomularzy i 479 lóż. 


i od piątku uczęszczają regularnie na wykłady. 

Występ izraelity przeciwko duchowieństwu 
kitolickiemu. Izraelita dr. Ofner, kandydujący na! 
miejsce zmarłego Ja: qaea w Wiedniu do Rady | 
państwa, oświsiczył na zgromadzeniu wyborczem, | 
że począwszy od wieków średnich, duchowieństwo 
katolickie szerzyło zawsze w ludzie nienawiść do 
żydów w celu utrzymania i rozszerzenia religijnego 
fanatyzmu. Owóż prawdą jest, ża położenie żydów 
w Średni: lh wiekach było upośledzone i że niejedno 
musieli oni znieść prześladowanie ; kto jednak choć 
trochę zajmował się historyą, ten wie dobrze, iż 
wszelki ucisk żydów pochodził zawsze od władzy 
świeckiej, albo wskutek rozruchów ludowych, która 
wywoływała od czasu do czasu ich lichwa i wyzy- 
gkiwanie. Ale nigdy nie zdarzył się wypadek, żeby 
Kościół katolicki lub jego duchowieństwo ucisk tea 
popierało lub nawet pochwalało. Owszem nieraz brali 
Papieże w opie-ę żydów, jak up. Grzegorz Wielki, 
który zabionił przeszkadzania im w obrzędach reli- 
gijnych, zmuszania gwałtem do przyjęcia chrztu i 
ściągania od nich niesprawiedliwych podatków. Inni 
Papieża, jak Klemens TIL, Grzegorz IX, Iuocenty IV, 
również bronili ży.ów, a jeżeli w późniejszych cza- 
sach położenie ich nie było świetne nawet w pań 
stwie kościelnem, to przecież w innych państwach, 
pod rządami śsieckimi, było ono bez porównania 
trudniejsze, 

To też niemądrama jest po prostu talszowanie 
bistoryi przez żydów w obecnych ezasąch, gdyż 
dają oni przez to tylko nową broń autysemitom, 
którzy udowedniwszy im z łatwością nierzetelności 
w kwestyach historycznych jednej kategoryi, za- 
przeczą w ogóle ucz iwości w traktowaniu historyi. 
Zbytecznem jest dodawać, że zaczepki na dusho- 
wieństwo w katolickim Wiedafa sy niesmaczna i 
trąca mocno tą arrogancyą, która nieraz współwy- 
znawców Dra Ofaera cechnje, 

Podpałenie przez autosuggestyg. W B üx 
w Czechach zdarzył sig ogobltwszy wypadek: 

Na gumnie pewnego dzierża vey podłożył ktoś 
ogień. Pożar szybko stłumiono, a mięlzy słomą zna- 
leziono pęk spalonych i połemanych zapałek. Na- 
próżno wszyscy w głowę zachodzili, kto mógł być 
podpsłaczem. Dopiero po pewnym czasie służąca 
dzierżawcy, czternastoletnia zdrowa i silna dziew- 
czyn», która do swoich państwa zawsze była przy- 
wiązaną, powiedziała, że to może ona porzuciła na 
gumnie prłącą się zarałkę, Kiedy z.8 jej powie- 
dziacto, że zaaleziono w miejscu pożaru dużo zapa- 
lek, odparła,j że może cale pudełeczko palące się 
rzuciła, a moża poszła ne gnmno za atłuczoną latarką 
i w ten sposób pożar wznisciła. Słażącą natychmiast 
aresztowano, a przy śledztwie opowiedziała ona na- 
następujące zdarzenie: 


Pewnego dnia poszła czegoś na gumno, wziąw- 
Szy z sobą letarkę o stłaczocoj jednej szybie 1 pu- 
dełko zapzłek Na gumnie potarła jednę zapałkę o 
spód pudełka, aby latarkę zapalić, ele w tej chwili 
zajęły się wszystkie zapałki. Ona wią”, przerażona, 
rzuciła płonące pudełeczko na ziemię i przydeptała 
je nogą. Potem nciekła z gumna i tylko przez dni 
kilka jeszcze prześladowało ją wapomnienie owego 
przestrachu. A w dzień pożaru miała dziwny sən. 
Sniło jej się że wstała z łóżka, wyjęła zapałkę z 
pudełka, poszła na gumno, zapałkę potarła o furtkę, 
wetknęła ją między słomę i zobaczyła płomień 
duży, jak w piecu. Zarez po tym śnie zbudziła się, 
wstała i zaczęła przygotowywać śniadanie dla dzieci. 
Nagle usłyszała wołanie, że gumno się pali, i w tej 
chwili dopiero przypomniała sobie swój sen i pomy- 
lała, czy to przypadkiem wszystko nie było prawdą. 
Jeśli ona to uczyniła, sama nie wie w takim rezia 
dlaczego, „wszystkiemu winien sen“. Dla swoich 
państwa czuje tylko wdzięczność i miłość i nigdyby 


|im krzywdy wyrządzić nie chciała. 


Ponieważ dziewczyna nie miała powodu kłamać, 
owszem sama rzuciła na siebie podejrzenie, T 
mogła być pewną bezkarności, jeśliby umyślnie pożar 
wznieciła, gdyż nikomu ani na myśl nie przyszło ją 
posądzać, zajął się sąd kwestyą, czy tu nie zachodzi 
patologiczna w Alo dziewczyna sama jest 
zdrowa zupełnie, jak zdrowymi są jej rodzice i ro- 
dzeństwo. Także ewentualn-ść zahypnotyzowania jej 
p kog 8 jest niemal wykluczona, bo dziewczyna 
okszala się przy badaniu jexurskiem niemal zupełnie 
| nieezułą na wpływy hypnotyczne. Lekarze wię:, 
W) uwięzioną obserwow: li, przyszli do przekona- 
| nia, że byłto jeden z nadzwyczaj ciekawych wypad- 
| ków eutosuggestyi. Silny przestrarh z powodu przy- 
padku wyryż w jej umyśle niezatarty ślad, przez 
pięć dni więc myślała ciągle tylko o pożarze gu- 
| mna, tak iż wreszcie cała jej siła myślowa w tym 
| punkcie sig skupiła. Tak powstał gen, który sug- 
gastyonował jej podpalenia gumuna. 

Po wywodzie lekarszim prokuratorya briixeń- 
aka oświadczyła, Że ccfa oskarżenie przeciw owej 
dziewczynie. 

Masoni a lezulci. Loża wolnomalarska „zur 
| edln Anssicht“ w Fryburgu badeńskim wydała 
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— Najwłrśaiwiej Sybili. Ona zawsze dla cie- 
bie jednakowe życzliwe, a do tego ma wielki 
wpływ nad Teresą. 

— Masz słuszność. 

Od czasu jak pani de Rochebelle otwo- 
rzyła salony, jadnym z najczęstszych jej gości 
był Maurycy de Combremont. Obdarzony umy- 
slem światłym, taktem i wyjątkową szlachetno- 
ścią uczuć, mie posiadał jednak przymiotów, 
wyróżniających młodego człowieka w salonie. 
Lękłiwy do zbytku, zamykał się w sobie i jak 
wszyscy w ogóle odczuwający głęboko, nigdy 
nie mówił o swych uczuciach i wrażeniach. 

Teresa rozmawiała z nim rzadko, lecz sza- 
nowała go bardzo. Przeciwnie Sybila spędzała 
z nim całe wieczory na rozmowach i nie ukry* 
wała swej dla niego sympatyi. Powoli wszedł 
w wielką zażyłość z rodziną de Roochebelle i 
częściej mógł widywać Teresę. Nie miał od- 
wagi przemawiać do niej, ale gdy wypadkiem 
w rozmowie musiał jej odpowiedzieć, to nieje- 
dnokrotnie zacinał się i urywał nig dokończyw- 
szy myśli. 

Gdy nie patrzała na tom pożerał ją 

wzrokiem, czcił jak bóstwo, a głos jej był dla 
niego muzyką, wprawiającą go w zachwyt. 

Pierwsza Nadina spostrzegła jego gorącą 
miłość, cśmielała go i dodawała odwagi i 
nadziei. 

— Jeżeli pani hrabina nakłoni ku mnie serce 
panny Teresy i doprowadzi ten związek do 
skutku, będę jej wdzięcznym całe życie. 

Hrabina usłuchała rady męża i udała się 
do Sybili. Miss Andrew siedziała z „Heleną. 

— Chciałabym z tobą pomówió i prosió cię 
o pewną przysługę. 

Helens usłyszawszy te słowa, powstała, 
jak gdyby chciała odejść. 

— Pozostań — rzekła hrabina — jeżeli ze- 
chcesz, możesz nam być pomocną. 

Dziewczyna usiadła i przybrała postawę 


|To też z szaloną pychą wołają masoni: nad całym 
światem pannjemy, a łańcuch braci naszych otacza 
ah ziemską! Tak żle, dzięki Bogu nie jest, ma- 
soni dużo złego nabroili i broją, ale katolicyzmem 
wstrząsnąć oni nia zdołają, a zresztą, jeżeli tacy 
pewni są swej przewagi, czemuż wszędzie i zawsze 
boją się jak ognia każdego objawn katolickiego ży- 
cia, np. powrota Jezuitów da Niemiec, a przecież 
gdyby, djmy na to, cały tysiąc Jezuitów do Nie- 
miec wpuszczono, zawszeby na jednego Jeznitę po- 
zostało 43 masonów. Pocóż więc ta wielka obawa 
przed uczniami Loyoli? 


Autonomiczna droga. Donoszą nam z okolic 
Barsztyna : O miasteczku Bursztynie nikt prawie 
nie nie „wspomni ani dobrego, ani złego, bo pierw- 
szago nie ma, a o drugiem nikt nie chce pisać, Ze- 
wsząd płyną skargi na złe drogi, tylko u nas nikt 
się nie żali i mógłby ktoś myśleć, że tutaj wzoro- 
wy stan dróg. Że niestety tak nie jest, wystarczy 
na udowodnienie tego przytoczyć świeży fakt. Dnia 
16 bm. wyjschał z Bursztyna tamtejszy auskaltant 
eqdowy javo sędzia śledczy z lekarzami na komisyę 
do Żarawienka turą, której właśnicial dopiero przez 
urząd gminny znaglony, dostarczył, bo nikt dobro- 
wolnie nie mógł się zdecydować dać podwodę na 3 
i pół mili drogi powiatowej niezmierzonego błota, 

gdzie konie co chwila ustają. Ale sędzia śledczy 
musi jechać na karną komisyę, więc pojechał. i dro- 
go ją przepłacił. 

Po dłagiej uciążliwej podróży, czynność na 
miejscu trwała do późna, a ponieważ nie było na- 
wet gdzie przenocować, musiano w nocy wracać da 
don u. Około 6 kilometrów. ol Bursztyna, gdy ko. 
nie tak grzęzły w błocie, Że nie mogły jaż dalej 
ciągaąć, wożnica zjechał na twardszy nieco grunt, 
Tu jednak mimo nadzwyczaj powolnej jazdy, wóz 
się przowzócił, Obaj lekarze, pisarz i woźnica wpadli 
w błoto i tylo nieznacznego stlaczenia doznali, saç- 
dzia zaś padając, tak nieszczęśliwie mderzył sobą o 
twardy grunt, i przewrącającym się wozem przy- 
gnieciony został, że prawą rękę w ramieniu wy: 
wichnął. Podniesiono go i zaprowadzono do pobli- 
skiej karczmy, gdzie daremne na razie próby lekar: 
skie dla braku odpowiedniej pomccy tylko ból stra 
szay powiększały. Przywieziono go wiąs do domu 
na wozie trzęgącym straszliwie po szatrze gościńca 
i dopiero na drugi dziełr w południe rękę zaopa- 
trzono, obiecując wyzdrowieie za 4 tygodnie. A gdzież 
jest zadeśćaczynienie? © yż moża przełożone wła- 
aze sprawiedliwości gorliwcść w wykonaniu obo- 
wiązków, lub powiatowe władze, cu tak Świetnie 
nsd stanem dróg czuwsją, doznany ból i cierpienia 
wynagrodzą ? 

Ze Stryja nam piszą: W celu nszczenia rocz- 
nicy kościuszkowskiej zawiązał się u nag komitet 
obywatelski za inicyatywą marszałka hr. Dzied:- 
szyckiego. W skład komitetu weszli prócz initya- 
tora: burmistrz p, Góitinger, obywatele dr. An- 
drzej Jeż oraz rejent Opolski. Program obchodu 
uchwalony przez komitet jest następujący: rano 
1-go kwietnia o godzinie 10 nabożeństwo, przyjęcie 
rodzin mazurskich z okolicy, oraz odezyty we 
wszystkich stowarzyszeniach. Podczas nabożeństwa 
będzie urządzoną składka na kaplicę łać. we wsi 
Chromohorb, gdzie mieszka kilkadziesiąt famili pol- 
skich pozbawionych świątyni. Będzie t) pierwszy 
u nas obchód zakrojony na tak obszerną skalę i 
zbliżający Stryj do *typn większych miast w na- 
szym kraju. Bo też w istocie ten nasz zakąsik nie 
jest do poznania od iat kilku i w nadzwyczajnie 
szybkiem tempie rozwija mię, odrabiając to, co do 
zrobienia pozostało. Ta z całą satysfakcyą skonata- 
tować należy, że rozsój naszego miasta . zawdzię- 
czamy przedewszystkiem barmonijnemn  współdzia- 
łanin władz tutejszych, O pożytecznej działalności 
burmistrza p. Góttingera już nieraz miałem spo- 
Bobaość wspomnieć, a c się tyczy wladzy polity- 
cznej, to tak energicznego i utaczanego powszechną 
Bympatyą naczelnika powiatu, jakim jest radzca 
namie tnictwa pan Manasterski, pczazdrościć nam 
istotnie można. Tej harmonijnej i nieustającej pracy 
wiele jeszcze będziemy mieli do zawdzięczenia. 


Z Buczacza nam piszą: Na ruch umysłowy 
w naszem mieście wybornie wpłynął szereg odczy- 
tów, urządzonych przez tutejszych profesorów. Nie- 
dawno miał p. Pelikan odczyt. w sali Kółka rolni- 
czego o Kościuszce, p. Fr. Gutowski o Papiestwie, 
a p. M, Nowosielski odczyt z dziedziny fizyki. Pa- 
nowie ci wywiązali się znakomicie ze swego zadania 
wobec słachaczy ze tfer włościańskich i przed- 
mieszczańskich. 

I strona moralna parafian nie jest zaniedbana; 
w ciągu 14 lat swego pasterzowania urządził ka, 
S. Gromnicki przeszło 7 misyi, których skutki są 
nadzwyczajne i widoczne prawie na każdym roku, 
Nie rozumiem, jak mogli niektórzy posłowie w sej- 
mie powstawać przeciw skuteczności misyi i gło- 
sowa przeciw ich subwencyonowanin. 

Ostatnią misyę odprawili OO. Redemptoryści 
w roku 1898; w tym zaś roku Bumar a „gg Po ww U Walk gł wik pika E e --- się reno wa- 


chłodną, jaką miewała zwykle w obecności 
matki. 

— Proszono mnie o rękę Teresy — rzekła 
Nadina — ale, jeżeli ja jej to oświadozę, od- 
rzuci napewno. A. poniewaź partya wydaje mi 
się świetną pod każdym względem, przychodzę 
więc prosić was, byście zechciały w interesie 
samej aey nakłonić ją do zgody. 

— Kto oświadczył się? — zapytała Sybila. 

— Pan de Combremont. 

— Masz zapełną słuszność, Nadino — zawo- 
lala Sybila. — Jest to związek odpowiedni pcd 
każdym względem. Pan Combremont jest naj- 
lepszym i najzacniejszym człowiekiem i przy- 
tem bardzo wykształconym. 

— Więc przypuszczasz, Że to się da zrobió? 
o mianowicie? — zapytała Helena? 

— Ażeby siostra twoją zaślabiła pana de 
Combremont. 

— Moja siostra jest w tym wieku, iż wie co 
należy robić — odrzekła Helena spokojnie. — 
Sybila zawiadomi ją o projekcie pani, ale za- 
pewne nie będzie wpływała na jej postanowie- 
nie. Wszak nec” Sybilo? 

Miss Andraw zanadto kochała, a nawet 
czciła swą uczennicę, by mogła mieć zdańie inne. 

— A naturalnie — odrzekła — zostawię jej 
swobodę zupełną. 

ą to puste słowa! — niecierpliwie zawo- 
łała hrabina, — Pan de Combremont chce się 
ożenić z Teresą i potrzeba by się ożenił. 

— Potrzeba? — powtórzyła Helena, utkwiw- 
szy badawczy wzrok w hrabinę. — I dla oze- 
goż to potrzeba? 

— Dla tego — odrzekła Nadina rozgniewa- 
na — że Teresa jest złą córką, że postępowa- 
nie jej ze mną, matką rodzoną, jest nieznośne, 
że stawia nas wszystkich w pozycyi nie do wy- 
trzymania, i że nakoniec ja nie mogę znosić 
jej dłużej. 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


cya mieyi. Wzorowa i zadludzka prawie praca tych 
ojców wydała błogie owoce, a parafianie ze łzami w 
oczach żegnali ich. Oby im Pan Bóg stokrotnie 
wynagrodził za taiy poniesione, 

Prawdziwie po cesarsku podróżnje władzca 
Niemiec, k'ezta bowiem *ociągu dworskiego z Ber- 
lina do Abazyi wynoszą okcło 9600 marex. A że 
cesarstwo osobno przyjechali i osobno wracać będą, 
więc same koszta kolejowe ich villegiatury wyniosą 
38.400 marek, i 
l Międzynarodowa wystawa nad Bosforem pro- 
jektowana zdawna w niektórych kołach konstanty- 
nopoltańskich stanie się niebawem rzeczywistością. 
Osobnym firmanem polecił sułtan nowozałcżonemu 
ministerstr n rolnictwa zająć się wystawą, dla któ- 
raj już wyznaczono odpowiednie miejsce między 


przedmieściami Pera i Tsiszli. Po zakończeniu 
święta „Boiram* rczpocznie się budowa gmachów 
wystawowych. 


Człowiek o żelaznym żołądku Vitreo Rom- 
elico umarł w Berlinie, gdzie padi ofiarą swego 
„zawodu“. Fenomenalny ten człowiek jeździł po ca- 
lym świecie i p”odukował cię zjadaniem żelaza, 
opiłków metalowych, kamieni, sz' ła, rozżarzony*h 
węgli, żywych żab itp. Wszystko to wychodziło 
mu „na zdrowie* i dopiero w Berlinie powinęła mu 
sią nega. Zjadł tam 150 zapałek fosforowych i 
umarł na zapalenie żołądka. W każdym razie 
ostatnia „produkcya* dowodzi, że rzeczywiście ten 
dziwny człowiwk zjadał niektóre rzeczy niestrawne 
dła wszystkich innych ludzi, jakkolwiek z drugiaj 
strony trndno przypuś ić, ażeby w riewdzięrznym 
swoim fachu nie gqosługiwał sę także rodkami, 
używanemi powszechnia przez kuglarzy. 

Dia czego w pewnej rest<uracyi 
pustki ? 

— Ej, dawniej to ja tu miew łem pełro stołowni- 
ków! — mówił restaurator. — Ale, jak zaczął by- 
wać stale jeden krawiec, tak s'ę przerzedziło. 

— Nie rozumiem. 

— Widzi pan, w restauracyi to nzjwięcej stołują 
się kawalcrowie, no a przecież pan rozumie, trudno 
tztowiekowi byó baz długu, to trż, jak ich zaczął 
codziennie przyłapywać ów krawie”, tak... 

— Przestali bywać... 

— Nie wszyrcy, a'e znowu przychodził tu do! 
mnie na obiady jeden pan, ıficer jakiś, z ogromeym i 


są teraz 


dogiem. Cn ta bsstys wyprawiał, powiadam panu! | 

— Kto? eficer ? 

— Nie, dog. Skakał po stołach, ssiągeł z bufstu, | 
tbrywał gościom łapami kieszenie u palt, a raz to 
powiadam panu, było sto pociech, pogryzł aj | 
gościowi, hs! ha! ha! 


— Tak, to zabawne. E 
— Pękaliśmy z Żoną ze Śmiechu, Cóż, kiedy r 
nam ten geść z dogiem wystraszał innych — znów” 


się prze: zedziło, Cnociuż powiem panu, tak, Bo- 
giem a prawdą, że ten krawiec i ten oficer, to nam: 
nie tyle zaszkodzili, ile jeden d ktor i jeden pan; 
cd ubez ieczeń, 

— A ci w jaki sposó» ? j 

— Njgorszy był do' tor. Jak się tylko goście | 
zebrali koło stołu do obiadu, tak zaraz zaczynał im 
t powiada, jakie to cn od rana operacye porobil. 
No, — mówię panu, — ja nie jestem nerwowy, 
ani moja żons, a oboje nas ciarki przechodziły! A 
cóż dopiero goście? Ten i ów rzucał lyżkę, klął i 
wychodził .. 

— No, a ten pan cd ubezpieczeń ? 

— Ten? Niech mnie święty Marcin, mój pa- 
tron, gatrzeża przed takimi gośćmi! Ten tylko 
trzy dni bywał na otjadach, a czwartego — to 
już, oprówz mnie, Żony i słażby nikogo nie było 
w resgtanracyi. 

—— (6ż on takiego zrcbił ? 

— (o? Panie! On chciał wszystkich ubezpie- 
czyć |... 

W wagonie. Więc nuprawdę pan nie jesteś 
Hipelitem Dziurdziulińskim? A to wie pan rze z 
zadziwisjąca, żeby nie być Hi,olitem Dziurdziuliń- 
skim i być tek do riego podcbnym!! 


Korespondencya Redakcyi. W. P. Ignacy 
Unieszowskt 10 Rożniatowie. Pyta naa Pan, gdzie 
można nabyć powieść: „Kin Sohn Polens ?*, W pier- 
szej lepczej księgarni. 


a r o 
Rozmaitości. 

— Turnieje szachowe rozpoczęły się obrocie 
w Nowym Jorku pomiędzy dwoma najsławniejszymi 
Szachistawi, niezwyciężonym dotąd Steinitzem i mło- 
dym, ale jaż znanym Laskerem. Wkładka wynosi 
z kiżdej strony pe 200 dolarów Zwycięzcą będzie 
ten, który pierwszy wygra dziesięć partyi. Walka 
rozpoczęła się w Nowym Jorku. Po wykazaniu wy- 
granych 4 partyi z obu ttron nastąpi pauza i dal- 
sze zapasy w Filadelfii; zakończosym ma być za- 


pra 


Wina 


Szampańskie, francazkie w ca- 
łych. pół i ćwierć flaszkach. 


SKŁAD 


Stare wima w. pierskie, biez- 
pańskie, trancuzk:e i Inne, tu- 
dzieł prardziwy Koniak. Li- 
kwory. Starkę, £y- 
iniówkę 
poleca 


Karol Bayer 


we LWOWIE, prey ulicy Kra 
kowskiej i. 11 


kuchenne 


W. 


„lewo,a w ciągu długiego marszu opisyweli 
i koło na śniegu. 


| za krokiem na lewo popycha, 


c. k. uprzyw. fabsykł 
Suriątowej sławy 


w BERNDORF 


Rze ZEEJZ CON 


Naczynia 
stolowe i desero o 
so erobra chińskiego I alpat 
NA CZY WIA 


z poręczeniem dłrgolet:iej trwałotał 


R. ś. Christians Rastępez 


w "movie ulna Fietanńska L f | 


kład w Moatresl. W godzinie wolzo stawisć 15 
pociągnień. Steinitz mą lat 58, wyszedł ze szkoły 
wiedeńskiej i w ciągn ostatnich lat 80-ta zbijał 
najsławniejszych mistrzów, Lasker ma lat 25, wy- 
grał 3 nrgrody w Anglii, a w roku zeszłym głó- 
wng nagrodę w międzynarodowej welce sza kowej 
w Nowym Jorku, przyczem przeciwników swoish 
nie dopnścił do wygrania ani jednej partyi. Z obe- 
cnego maczu znanym już jest początsk, a miano- 
wicie pierwszą part; ę wygrał Lasker. 

— 1400-letvi jubileusz chrześcijaństwa we F.an- 
cyi. Areybiszup z Reime, kardyusł Laogenieux pe- 
wziął piękną myśl obchodzenia urcczyście rzterna- 
stowiekowej roczniy chrztu Kledowika królą Fren- 
ków, którego Św. Remigiusz, ówczesny biskop 
z Reims przyjął na łono chrześcijaństwa w dzień 
Bożego Narodzeria roku 496 Kardynał przedstawił 
swą myśl papieżowi Leonowi XIII-mu, który nie- 
tylko ją porhwalił, ale nadto zarządził dla csłej 
Fian:yi pa rok 1896 sześciomiesięczny jubileusz 
Ureczystoś.i tozpcczną się 13 stycznia w Reims. 
Wielkanoc zgromadzić ma tamże wszystkich bisku- 
rów Francyi, Belgii i kolonii, dalej będzie wspa- 
niale obchodzony l-szy pażdziernika, jako dzień św. 
Remigiusza, wreszcie kulminacyjnyra punktem a za- 
razem zakończeniem uroczystoś i bęizia święto Br- 
żego Nzrodzenia 1896 r. 

— Pociąg na lewo. Kiedy ostatni raz upadł 
śnieg w Madrycie, kilku młodych ludzi zrobiło so- 
bie Żart i postanowiło przekonać się, czy człowiek 
z zawiązenemi oczyma może iść całkism prosto. 
W tym relu wybrano wielką płaszczyznę, pokrytą 
śriagiem, na której nikt jeszcze nie starął. Pierwszy, 
który z zawiązanewi oczami ruszył do celu, zaraz 
po dwu zalsdwo krokach począł m'mowoli skręczć 
stopniowo ma lewo, a ślad j*go utworzył wreszcie 
niemi] r-gularcą krzywiznę. D:ugi, zauważywszy, 
jak szedł po,rzednik, wszelkiemi siłami stareł się 
trzymać w kierunku prostym, biorąc się nieco pea- 
wet za prawo, lecz nadaremnie, bo i on  zakześlił 
na Śaiegu linię skrzywioną za lewo. Tak samo było 
z trzaim, czwartym i piątym, wszyscy skręcali na 
nawet 
Fizyologowie tłumaczą to zjawisko 
tem, że lewa noga jest słabszą niż prawa, która 
przy chodzeniu, ciało człowieka nieznarznie krok 
U człowicka zaś z 
otwartemi oczami, wzrok kontroluje kierurek i pro- 
stuje go za każdym krokiem. 


; 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 22 marca. 

(Z) Korzystny wpływ zagraniczny:h tar- 
gów przemógł dziś stanowczo chwiejncśó i brak 
przedsiębiorczości naszych spekulantów. To też 
pohim, ża pieniądze skutkiem wzmagającego 
się z końcem miesiąca zspqirzebowania dość 
zuacznie podrożały, obroty dzisiejsze były bar- 
dzo cżywione. Największy ruch panował w wa- 
lorach górniczych, co głównie zawdzięczyć na- 
leży polepszeniu się widoków konkurowania 
naszych przedsiębiorstw z przedsiębiorstwami 
uiemieckiemi, które korzystając z tego, że 
w Rosyi nastał inny prąd, postanowiły wyzy- 
skać go eo się zowie i podniosły znacznie cenę 
Żelaza. Także w papierach bankowyrh i kole- 
jowych robiono znaczne transakcye. Tylko targ 
rent nie mógł się ożywić a kursą ich cokol- 
wiek spadły. = 

Ostatnie notowania : 

Kredyty anatx. 36825, węgierskie 440'—, 
Anglobanki 153 50, Uaniony 26775, Bankvereiny 
131:—, Lanuderbanki 256'80, Ludwiki 21650, 
Czerniowieczie 27290, Kibethsle 260 —, Renta 
papierowa 9820, srebrna 9805, austryacka 
złota 119505, 4", austr. renta wal. kor. 9785, 
węgierska złota 118'05, 4%, węgierska renta 
wal. kor. 95:15, dukat 5 84, 20-frankówka 9 88'/,, 
marki 12'19, rable 1:34'/,. 

8 Wiedeń 22 marca. Spirytus 16:50 do 16:60. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 23 marca. 

Zə względu na zbliżające się święta ne 
ta gu dzisiejszym udział tak ze strony kupu- 
jących, jak sprza?ających był bardzo nieliczny 
i dlarego prawie Żsdaa cbroty miejrica nie 
miały. W tych waruukgch w conach zboża nie 
zaszły oczywiście żadne zmiany. 

Płacono : pszenicę białą 7:50 do 810, czer- 
woną 7'385 do 8'00, żółtą 7:30 do 790, żyta 
6:30 do 6'60, jęczmień browarny 6-35 do 675, 
na kaszę 520 do 565; owies 6-30 do 7:00, 
rzopak 12:00 do 1275; wyka 750-8650; koni- 
czyna czerwona 65—85; biała 65—90. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


Erana 
Ñ 


FABRYCZNY 


z czystegu nikim 


polaca 


BILIŃSKI 


ROEE KIT 


PRZEGLĄD z dnia 25 Marca 1894. 


$ Zniżenie taryfowe: s) dla przewozu paszy i 
podściółki, u mianowicie: siana, koniczyny, otawy, 
słomy, sieczki, plaw itp. b) dla przewczu nasion, 
traw i koniczyny, jakoteż stu zuych raw: zów. 

Ogłoszone w rumerzs 107 (pozycya 1731) Dz. 
rozp. minist. handln dla kolei i żeg'ugi z dnia 16 
września r. z. zniżania taryfowe dla przewozu wyż 
wspomnianych aitykułów, przeznaczenysh dla wła- 
snego użytkn gmin, na podstawis kart obstalunku 
przez te gminy systawionych, a przez starostwo do- 
tyczącego rowiatu potwierdzonych, ważne jest poł 
tymi samymi warnukemi takża dla posyłek ob- 
szarów dworskich. Za posyłki pod a) wy- 
mienione obliczać się będzie należytość przewozową 
0.1 ct. za 100 kg i I km, e za posyłki pod b) 
0.13 ct. za 100 kg i 1 km. 

Bliższych iuformacyi zasię znąć można w ka 
żdej stacyi koiejowej. Zniżenie to wsżne jest do 
kcńea kwietnia rb. 
| 


felegramy „Przeglądu“. 


Rzym 24 marca. Wczoraj ogło- 
szono encyklikę Papieską do biskupów 
polskich. W encyklice tej przypomina 


Ojciec św. pełną chwały przeszłość Polski, ; 
jej wytrwałe przywiązanie do Stolicy św.i 
zeszłoroczną pielgrzymkę polską do Rzy- 
mu. W dalszym ciągu omawia encyklika 
obszernie misyę papiestwa, które nie uczy 
nic takiego, coby było skierowane przeciw 
władzy monarszej lub coby nie było ko- 
rzystne dla narodów. Przeciwnie papie- 
stwo zawsze bierze wzgląd na dobro pu- 
bliczne. Następnie zwraca się Ojciec św. 
do biskupów polskich w Rosyi i upomina 
ich, aby czuwali nad prawami religii ka- 
tolickiej, aby jednak wykorzeniali z lu- 
dności dążność obrażania władz świeckich 
i aby trzymali się ściśle 


konwencyi za- 
wartej między Stolicą św. a Rosyą. Pola- 
kom w Austryi zaleca Papież, aby z 


wdzięcznością uznawali gorliwość religijną 
Monarchy i szczególną pieczołowitością o- 
taczali wszechnicę krakowską 1 zakony 
religijne, zwłaszcza zakon Bazylianów, po 
którym Ojciec św. spodziewa się, że przyczy- 
ni się on do odżycia sławy ruskiej Cerkwi. 
jednej wiarą z Kościołem katolickim, jak- 
kolwiek różnej obrządkiem. Wreszcie Po- 
lakom w Prusiech przypomina Ojciec św., 
że w arcybiskupie gnieźnieńsko-poznań- 
skim otrzymali księcia Kościoła odpowia- 
dającego ich życzeniom i zaleca im, aby 
ufali w sprawiedliwość cesarza niemieckie - 
go i szanowali ustawy. 


Wiedeń 24 marca. Cesarz Franriszek Jó- 
zef odwiedzi w przyszłym tygodniu ce arstwo 
niemieckie w Abbazyi. Szezegóły tych odwie- 
dzin nie są jeszcze znane. Neue Freie Presse 
doacsi, że Cesarz zabawi w Abbazyi tylko 
kilka godzin, raz dlatego, że nie ma tam dlań 
odpowiedniego mieszkania, a powtóre, że pra- 
gnie oszczędzić dostojnym g/śiom trudów, po- 
łąszonych z dłuższą wizytą i w niczem ni» zs- 
mącać ich spokoinego trybu życia. 

Prezes gabinetu ks. Windischgrzetz wy- 
słał do bawiącego W Luezsinpice lo br Chłu- 
meskiego serdeczny telegram gratulacyjny z 
okazyi jego urodzin. 

Praga 24 marca Prager Abendblatt donosi, 
że policja aresztowała człowieka podejrzanego 
mocno o podłożenie bomby przed lokalem kasy 
zaliczkowej św. Wacława. 

Peszt 24 marca. Ssjm węgierski zetrał 
się wczosaj w południs celem powzięcia uchwaly 
co do uczczeuia pamieci Koszuta. Mowy ża- 
łobne wygłosili wszyscy przywódzzy stronnictw 
i prezes gabinetu Dr. Weckerle. Następnie 
prezes Sejmu Barfty postawił wniosek zap”- 
wiedziany przez Weckerlego, a mianowicie, 
aby zasłogi Kcszuta około stworzenia us'aw 
z r. 1848 uwieczniono w protokole sejmowym, 
aby mieniem Szjmu wyrazić kordolencyę ro- 
dzinie zaearłego i złożyć wieniec na j+go 
trumnie i t. d. Przywó 'zcą stronnictwą naro- 
dowego hr. Apponyi postawił dalej idący wnio- 
sek, izba jedcax 199 gło;smi przeciw 142 od- 
rzuciła wniosek Apponylego, a tem s:mem 
przyjęła wnicsek Bar ffy'ego 


Damonstracye uliczne trwały wczoraj przez 
caly dzień i były nierównie burzliwsza, ani- 
żeli przedwczoraj. Chorągiew żałobną, za- 
tkniętą na teatrze narudowym przedwczoraj 
wieczorem, usunięto wczoraj raro. W południe 
zebrały się cg'omna tłumy przed tym teatrem, 
żądając wywieszenia czarnej chorągwi. Poseł 
Rokonczy wiał do tłamu przemowę i zape- 
wnis}, że z polecenia Weckerlego wywieszone 
zostarą <horągwie żałobne na wszystkich gma- 
chach rządowych. Jakcż rzeczywiście zatknięto 
chorągiew na testrze, poczem tłum oddalił się 
wznosząc okrzyki „Eljen“ i podążył przed 
gmach opery królewskiej, żądając, aby i tutaj 
wywieszono czarny sztandar. I temu życzaniu 
uszynicno zadość, a pospólstwo rozeszło się 
wzaosząc okrzyki „Eljen“. 

Po poełudnin zbiegowisko było jeszcze 
większe. Tiumy zebrały się przed lokalem 
siowarzyszen'a dziennikarskiego na uliey Ke- 
repeszeńskiej. Policya zastąpiła drogę, demon- 
stranci jednak roszęli obrzucać ją kamieniami, 
Wówczas rolicyanci dobyli szabel i natarli na 
iłom. Wiele osób raniono, wiele też areszto- 
wano. Wobec tego, że policya nie mogła sc- 
bie dsć rady z tmi zbieg wiskami urządza- 
nomi w wielu punttąch miasta, zarekwirowano 
piechotę i kilka szwadronów kawaleryi. Woj- 
sko obsadziło i zemknęło celniejsze ulice. Po 
rogach ulie rozievieno reskrypt naczelsego brr- 
mi trza, zebraniają:y pod surową karą wszel- 
kich zbiegowisk 1 pochodów i wzywający pu- 
bliczn ść, aby była posłuszną policyi. 

Wieczorem były znów demonstracye na 
rozmaitych puaktach. W wieln domach wybito 
szyby, rotłuczcno lutarnie ra micach, a na 
wojska i policyę rzacano kamieniami i lżono ich 
ostat.iemi słowy. Wojsko musiało kilka razy 
przypsścić atak do tłumów. Do ogromnej bójki 
przyszło przed gmachem Opery królewskiej, 
z kłórej vsunięto sztandar żałobny zatknięty 
w poludnia. Kaweleryn kilka rezy przypusz- 
czała atak., Wiele osób z iłnmu raniono, s 
takie wielu żołnierzy i policyantów pokale- 
czono kamieniami. Wejsko zamkaęło wszyzt- 
kie wyjśiia głównych ulic. O grdzinie 9'/, 
wieczorem waięSały się j”ź tylko nieliczne gro- 
mady po ulicn:h bocznych, a o 10!⁄ było ma 
ulicach prawie zupełnie puste. Pusrole woj- 
skowe krążyły po mieście przez człą noe. 

Peszt 24 marca. Podczas wozorajszych 
zaburzeń wieczornych zraniono przaszło 40 o- 
sób, a aresztowzna 36. 

Dzensik Budapester Correspondenz donosi, 
że rząd postanewił nie wywieszuć sztandarów 
żałobnych na żadnym z budynków państwo- 
wych. Począwszy od niedzieli odbywać się 
będą bezwarunkowo przedstawienia w teatrach, 
a zawieszoce zostaną tylko w dniu pogrzebu 
Koszuta 

Podczas zobrań wezorajszych zrabowało 
pospólstwo doszczętnie trzy sklepy, między ni- 
mi wielki skład porcelany przy ulicy Kró- 
lewskiej. 

Wiedeń 24 marca Dzisiejsza Wiener Zeitung 
cgłasza nadanie koncesyi konsorcyum, w skład 
którego wchodzą pp. Włodzimierz i Władysław 
hr. Baworowscy, M eczysław hr. Borkowski, 
Adam hr. Grułuehowszi i Jalisn kr. Korytow- 
ski na budowę kolei lokalnych z Kopyczyniee 
do Tarnopola i z Hadyńkowiec do Iwania pu- 
stego z odgalęzieniem do Skały, tudzież kolei 
z Kalinowszczyzny do Zaleszczyk. 

Gerua 24 marca. Zwłoki żony i córki 
K'szuta, spoczywsjące na tatejszym cmenta- 
rau auzlikańszim, exhumowano wczoraj, gdyż 
przewiezicne zostaną razem. ze zwłokami Ko- 
szutą do W-gier. 

Bruksela 24 marca. Król stanowczo odrzu- 
cil prośbę prezesa gabinetu Baerncerta o 
dymisyę. 

Wiedeń 24 marca. Casarz mianował hr. 
Leong Pioińskiego stałym członkiem trybunału 
państwowego. 
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SPECYALISTA chorób gardła, nosa i płac 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 


Kopernika Ne. 14, II pietro 


pa 5 latnich studyach specvalnych na Klinice profesora 
SCHROÓTTERA w Wiednia ordynu,e od g. 11 —12 przed 
południu i od 3—5 po południu. Dla ubogich bəzpłatnie' 


esiane. 


| przy ulicy Kaźmierzew=kiej l- 19. | 
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Wiedeńskie losy komunalne i losy Cisańskie. 


Zwracamy uvagę naszych czytelników. że 
strata skutkiem naj«rziejszej wygrany przy lo- 
sowaniu 2go kwietna n lesów komunalnych 
wynosi zł. 46 — u oisańskich zaś 21-50. Stratę 
tą motna omineć przez użycie Instytucyj uhez- 
pieczającej, do życia powołanej przez akcyjne 
towarzystwa Kantoru wymiany Mercur w W e- 
dnia. ©dy należytość aseknricyma do powyź- 
szego ciągnienia u losów komunalnych 45 ct. 
a u ciseńskich 30 wynosi, przyguszczamy, Że 
posiadacza tych losów celem uchronisni. "ię 
przed stratą na'zą uwagę odczytają i do niej 
sią zastosują. 


Bez operacyi i bez lekarstw radykalna i pewna po: 
moc dla cierpiących na przepukliue 


A. ERELILICH 
bandyżysta-specyalistu 
Lwów, ulica Szpitalna liczba 4 a. 


Okulista operator 


Ur. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof, Borysikiewicza. Wałowa 7. 


Lekarz chorób dziecięcych - 
Dr. Zdzistaw Szydłowski 


ordynuje od 8—5 ul. Teatralna 1. 5 naprzeciw Katedry). 
Specyalista chorób stóraysh | waneryczarch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fournisra w Paryżu i Lessara 
n w Berlinie. 
ordyauje od golz 11—12 i od 3—5, ul Chorzżzzyzny 16 


Lekarz chorób wewnetrznych 


Dr. Bolesław Madeyski 


b, elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
i Wiedniu ordynuje od 3—5 
ulica Mickiewicza liczba 6. 


Józef Komorowski 


zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka |. 5. 
sprzadejs ZEGARY i ZEGARKI po cenach zniżo- 
nych o 10°%. Sprzedaż 1 naprawa pod gwarancyą. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lowa, ordrn. przy ul. Sykstuskiej |. 23, 

(starā poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—5 

popoład. W niedziele i święta od 9—12 przedpoład. Dla 

ubogich choryca codziennie ambulatoryum od godz. 8—9 
przedpołudniem, 


KY i. JO NASZ 


dora bankowy i kantor wymiemy 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
36 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety p» majdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia i kwietnia r. b, na losy miasta 
Wiednia po 3 złr. 75 ct, wrat za stemplem Główna wy- 
grana 400.000 koron i m 4°% losy cisańskie po zt. 2:57 
wrzz ze stemplem. Główna wygran . 200000 koron. 

Przy zamówieniach z prowineyi uprasza się o do- 
łącza ie 20 ct. na portoryum. 

Uprasza sie o łaskawe wczesna zamówienia, gdyż 
ua dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodą 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wygonane. 


Bok założenia 1554. 


| AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


| dom ba-kowy i kantor wymiany wu Lwowie 
ullca Karola lndwika l. 1 kapuie i sprzedaje wszel: 
kie psp'ery wartościowe. PROMEJY d> <4gnienia 
I kwistnia 189: ną losy regułacył Cisy pa zł. 250 
Wraz ze stemplem. Główna wygraas 20.009 koron 
i na wiedeńskie losy komunalae p> 3 zł. 75 ct. 
wag g3 stemplem. Główna wygrana 400.010 korou 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA, Era 

naumerata roczna 1:50. Na prowinczi zł 1680, 

Ztecenia z prowiacji załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 
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Wiedeń -inia 24 marca. (godz 11 w połudn. 
Kretżyty 868 75, kred. węgierskie 441.50, Anglob. 
154.10, Uniony 270 76, Bankvereiny 13150, Län- 
terhanki 25430, Akoye tytoniowe —.—, Staats- 
bahay 338.75, Lombardy 108.—, Elbethale 260-12 
Renta pupierowa 98'2(, itente weg. 4'/, kor. 95°05 
Rantrwęg. złote 40/, 11825, Alpiny 65:60 Mark, 
6097, Lesy tur. 61 80. 
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4 DROGUERYĘ 
ÉJ i stład fabryczny materyałów 
oj i przetworów aptecznych 
'| oraz artykułów gumewy ch, opatrun- 
JA kó- chirurgicznych : 
l K WIN i KONIAKÓW LECZNICZYCH 

j| artykułów, toaletowych i kosmety- 
fih] cznych, Środ ów de'dntrkzyjn ch 
H Skład wód mineralnych i t d. 
Moja długoletnia praktyka w pierw- 
szorzędnych apt+kath, daje dosta- 
teczną gwarznczę, že w mej Dragu. 
eryi sprzedawane hedą towsry w za 
kres faræacyi wch dzące tylko w naj. 
lepszej jakości i pe nder niskich 
c*nzch. Pulecając się łaskawej pa 

mięci, k eślę z pow a*aniem 


LEON MENKES 


starszy magister farmacyi. 
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W:elkiej Nocy począwszy, ne bę 
dę otwierał sklepu w Niedzielę 
i święta uroczyate. Zarazem upra- 
szam wszystkie P. T. osoby, któ- 
zə mój bandel zatzezycsją nader 
cennemi wzglęłami, żeby w dnie 
powszednie :akupyr ać 


raczyłalz p'erwszorzędny:h fa*ryk craz 


na prowincył opu*zczam sxnaczny rabat ze 
; wszystkich gatunków herbat 318 
4. Główny i wyłączny skład herbat 
3 ADOLF SINGER 
s €%' Lwów, ulica Sykstuska 17. "SZ | 
n| | 
b WE ONER 
WITI I | 
he 
H 8 A) i |; a , 
J Senzacyjne nieklejone tutki franc. 
h t Sanitas“ z odtłuszc'oną watą dr. 


Nji Brunsa w każdym munsztuka sę Wy- 
Pl roem uznanym przez palących za 

najlepszy. 100 tutek „Sanitas, 
+w eleg. pud. zł. 180. Zlecenia nad 
13000 tutek wysyła franko odwrotną 
Í pocztą: — Skład komisowy fre nzus*ich 


pitulny l. 3. 453 7-10) 


i | H 
|mapa = E ë ë ë i 
Pod gwsrancyą skutku i n'eszkodli- 
wości poleca perfumerja Faus'a, Lwów 
Sykstuską 2 przeciw siwiźnie 
z ekstrak orzechowy Prima verisgo w 


Rzymie, zabarwia na wszystkie odcie- 
nia szybko i naturalnie. Cena 1 zł. 50 ct. 
Liberta Balsam kasztanowy na 


r Np trzy kilometry od 
Dzierżawa. 2 stacyj kolejowych | 
jest do wydzierżawienia MŁYN a u-rykań- 
ski, 2 młyny wodne, wapn'arka a do pod- 
dzierżawienia prawo propin*cvi. Również 
blisko kolei jest na s:rzedsż 800 rągów 

dr ewa opałowego. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr 
/Horodysacze op. Tyśmienica. 
8532 2-8 


namm m i 
0 


„Jaskółka“ 


nainowsza elegancka kra- 
watka w dwóch fasonach 
na sezon wiosenny poleca 


M. WEIN 
Msgazyn galanteryjny. 


Nowo otworzony 
pożcj do średań | restauracya 


Jakóba Lówenhecka 


Lwów uł. Trybunalska 1. 6 
polecz wyborne trunki. oraz przekąski 
zimne i goreęce, także anakomite codzień 
fiaczki, W restauracyi z komfortem urzą- 
dzonej podawane codzień obiady, kola- 
cye w abonamencie począwszy od 10 
zł. Pokój kióry trzymałem poprzednio ul. 
Krażowska l. 1 został zwinięty, TACZĘ 
przeto Szanowni moi goście w tym nowym 

, lokalu mie zaszczycić. 
Poleca'qe sie łaskawym waględom z wyso- 
kim szacunkiem 
Jakób Lówenheck 


758 4-7 restaurator. 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pzd godiem „SYBYUSZ* we Lwowie, al. 
Ossolińskioh liczba 11, filia al. Trzeciego 
Maja 1. 2 połeca : 


Najprzedniejsze KAWY 
pół Ko zł. 1. 
Najlepsze 


HERBATY 


rcsgjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona Engielskia 


Clayton Shuttleworth 


Lwów, ulica Gródecka l. 22, 
poleæją na zbliżający się sez>n wiosennych zasewów swa 


„Universal Driil", „Columbia Drili“ 
najnowsze i jedynie praktyczne 
górzystych i równin; siewaiki A 
Smytha i Aberdeen, plagi usiw*raalne, brony, Walse itd, 
Reperacye neskuteczniają dokładnie, ry hło i tanio. 


Tilustrowane cenniki gratis i franco. 


potrzzkne 'owaty. 
Z uszenowaniem 


siewniki rzędowe dla okolic 


szerokorzntne Columbia, Lwów, Ossolińskich 12 


ninie Cena 85 złr. 


z r. 186%, 1888 i 1898 


Albin Solecki 


ulica Wałowa 1. 11 we Lwowie. 
Dnia 22 marca 1894. 


K) ği EP w Przemyślu, ul. Franciszkańska |. 1. 
Wskładzie fortepianów | 
Stanisław Horszowski |noretycznie i praktycznia wykeztałcony. 


do nabycia aparat grający tysiące ka- 
wałków na każdym fortepianie lub pis- 


mg Cenniki gratis. wg 


Obligacye 4',), pożyczek krajowych 


DN O PE Z M M 


sajwiększy wybór, wszelkich przy 

borów d hysykii o gumach po 

diszkowy h i pneuma y:znych 
powa 


płeć, piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. 
30 ct. Do pozbycia ria 
twarzy u kobiet. Proszek kom- 
barski niezawodny. Cena 1 złr. 


włosów na 


po cenach najkorzystniejszych 


Jan Wondraczek 


Cenniki na żądanie wysyłam franco. 


AGRONOM 


mogęcy sie wykazać chlubnemi świadect 


minut mieć kąpiel 7 
domu kto kupi wan- 


aparatem ulepsze- 
nym do og:zania Fo 


ny cynkowe poly 


stratora dóbr. Bliższa wiadomaść w Bin-|Liwów, ulica Jagiellońs.ka l. 9. Na żądanie 


ree dzienników Plchna Liwów. 


—— a EK W I 


zostały wypowiedziane przez Wydzial krajowy z dniem 
1 maja 1894, Obligacye te przyjmujemy już obecnie jako 
gotówkę po 100 złr. doliczając kupon bieżący przy z a- 


mianie na inne obligacye. 


canniki gratis i franko. 


"= PY A M A BTW 


555 


823 68-7 


Za 4 ct. można | 
w prze iagu 15 do 25| £ 


rę lub kanapkę z) 
dy. Wanny blaszan-| $ 3 
h nelakieTo” ane, wan-| | 

czone z tuszem, po e : 
wami z większych skarbów i gospodarstw kojowe tusze, pokojowe parnie kuracyjne. 


postępowych, poszułruje od 1 lipca 1894 |Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie po-| $g 
adpowiednej posady zarządcy lub odmisi jkojowe politerowane F. Bour don 


nz” I AA A WARTĘ 


= r m! 


Tinet. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
wyreba Praskiój apteki Riohtera, 
wsnechnie znany bole uśmierza- 

jący środek domowy de rpg 
JED 
13 rsig ta i 46 w. sa | 
$ | tety być bardzo osołnym |) 
| pezyjmować jedynie (5 
Saeski z ochronną matką „ kotwica”, 
jake wåsiwe. — Oentralay skład: 

Richtera ped 
$ mN ne, 


istym iwon, 


SOKAL I LILIEN wa 


1, Ko złe, 1 do złr, 2, 
Kupujcie towary doborowe i 
osziszędzajcie pieniędzy. 


We Lwowie przy ul. Grodeckiej liczba 38 
otworzył pracownię 
wszelkich wyrobów stolarskich zwykłych i 


'| aetystycznych, mianow:cie kościelnych me- 


blowych i budowlanych, były 3-letai sty- 
pendysta Wydziału krajowego 7 


Toedor Prokopowicz 


który ukończył wykyzą szkołę przemysłow 
we Wiedniu, złożył tamią onek) pal 
stwowy i nabył odpowiednej praktyki i 
teoryi tak w krają jak i sagcanieg, Ceny 
niskie, 646 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


4 PRZEGLĄD s dnis 25 marca 1894. 
7Ę Drokue ogloszenia zwykłym Plisowanie sokień. wyb'janie mo-| i ` u a g 
drukiem I. et. od Wyrgzu. tłu-nczranóćw przjjnuje kandel Alfreda Klim- i GG 
wym zab drukiem 3 ct. „ka Bah rego 2. 657 45 | r 
s z t 4 ~ RO i G x * 
PLIEZNE R bq W gy | 5 


jubiler i złotnik . GEG 

we Lwowie pl. Marzaeki 

f puleca swój bogato za: 5 

'epatrzony ekład wyro- 

X bów jubilerskich, sło- 
„ teh i srabrmych 4 

2 po oajelńazyoh A 


oryginalny butelkowy 
E z browaru mieszczańskiego w Pilznie zał. w r. 1842. 
W miejsem do natycia we wszystkich handlach, resteniacjach etc. Na 
prowincję wyseła s'; w skrzynkach patentowanych po 25, 50 lub 100 bu- 
= tekk po cenach cryginaln zupustem akcyzy Zumowienia, tak miejsco- 
| wa jak i zainiejscows prz:jmuje i z największą starancościa a dostawa 


Bracia Hirsch i Ska 
| NNV Eeden G-zevlbesa Nr 1E. 


A TAG Mis s 


AAT E a a 


lšsrabele, gazy, agrafy, kieli- 


SI eav Ste SLEDA a r eo ry) 73800073 


bezpłatną wykcnuje kantor browaru mieszczańskiego Paso =. 
< Lwów, Rynek 43. _ "ea" i : p R: A Ą 
Cenniki gratig. "telefonu 1. 309. EDR. Podajemy na nadchtozący sezon wiosenny, letni w bardzo bogatym wyborze wspaniałe i znamisnite nowości w czarnych i kolo- 


rowych materjach wełnianych. jedwabnych pra- dziwe indyjskie Pongi angieiskie i irancuskie krepony, batysty, angielskia a-jour-muszliny, 
surowe i kolorowe materya iniane, aiłasowe satyny. lewatyny iid. Z artykułów tych kilka wymieniamy: 


621 310 


chy kościelne srebrne urzędowme cecho- || = r R r I 
i owi t 4 i i | Foula Indienne 66 90 ctm. szer. ża meter — złr. 78 ct. Norfolk bardzo efektowna czysta wełna 95 cim. szer, metr 1.50 
rea dias a Wara F i Przeciw siwiznie Ü | Serge-Kamgarn ; oA is mi AUE 125, 1.20 Angielskie Vogoigne bez konkurencyi czysta wełna 1.0 „ p ` —.85 
i Znak — SĘ f 4 pod gwarkncyg nieszkodliwy środek. Cana 1 złr. 5 Franc. Bamgarn . : r o "1208 Maj. 0 w 1.85 Czarn ma'erye modne 90|120 ctm. szerokości mete €0, 75 ct. do „ 35 B 
padł, se tutki meka) E ao E 3 Woda do ust Odontyna 3 Changeant i Noppe-materya m:dna 86 ctm szer. 38, 42 ct. z jedwabiem 50 ct. 
Aer: TE mę: RAA s A Pea 3, 8 niszczy kamień na zębach i usuwa nieprzyjemny 7 FAyć è soin d czysta wełna 90 ctm. szer. metr — złr. 75 ct. Mat d i ( W t iu trwał 
Ak H a yiia wszys Fo ira Ę SP bich. Góra Wat ELAN CE, % | Beige mellé .  .  . . a ai, | raf © war_ 35 ct. aterye do prania Lg iaraniowane w pratlu rwaie.) 
Z te Puder „Marcelio* odszczególniony listami Ë Krepony, czysta wełna 90/100 ctm, szer. za metr. 85 ct, złr. 1, 1.20, 1.35, 1.5% ~ j "i x 
100 zir. k» 3 pochwalnemi. Cens 1 złr. poleca 4 Sevilla i Broc he changeant . czysta wełna 90 ctm szer. metr złr. 1.10 Łevantine w nejmodniejsź; ch deseniach 76/80 ctm szer. metr 28, 35, 40, 48 ct. 
zagłące zaraz kto nada mi posadą, kon- Skłęd materysłów pod Czerwonym krzy- Ë Comtartia . : . 5 è n p" 12O ga 8 n 150 France batysty , a : _n e ; „42 ct. 
trolora, kasyera, do gorzelni lub gospo - żem Jagiellońska 1. 8. " 1 Acgielski Honspun ` à è E. „» 180 - „eo, S0 Angielskie i francuskie krepony 75, fa | 35 i 45 et 
darstwa. Adres: R. N. posta restante Ol. | "BATI ESI A SKIE OCZY ZOZ ZAŁ W TEELT DOCIEC WO A RZECZOWA DE AŻ | | n Szewiot : Š = y 120 5 r » F 136 łrawdziwe arg. ażurowe muśliny biała i kremowe 70 ctm. szerokości, 
szanica ad Złoczów. 841 3-5 | ij E 0 | Fanchvnette å soie (półjedwab) f „ 100 „ „ometr zir. 1 50, 175 Ą ł ź [metr 38, 46, 50, 55, 60, 65 i 75 ct. 
0 B `P d - fi a Ki mob. | Aarbella Diazonałe *.* , MET BOR sa 1.10 Muślinowe broehé  ..,  ., , EO ctm. szer. metr. 95 ct. i 1.20. 
Urząd pocztowy w Podhajuace poszu- erge OT tl visen W erk Dagmar (bardzo efektowne) . «120g wad 2 2,—= Prawa ziwe indyjskie p-ngis i fulory jedwabne £6|55 ctm. szer. metr. 1 50, 1.75 


knje ekspedytora 
zdolnieniem telegra ticzneńm. 


lub ekspedytorki z u- 
883838" 


y 

chwala Boża | 
książka du uabozżeństwa dla niewiast mło 
żona przez kw Łukasza Bobr o- 
wieza unity rhełmskiego, wygnańca, 
kaznodzieję, cprawan ozdobnie 90 ct.j 
T zer. 20 ct, 1 gir B0:t, 2 złr, 2 2lr. 

50 ct, 3 złr. 1 4 złr 


jak również Aniążka tegoż autora pod tyt. 
Boże kocham Cię 


osobna dia chłopców i dla purienek, 
po 45 et, 55 ct, 50 cta 1 złr. 23 ct, 
1 złr. 60 et, i 2 złe. 


| Do nabycia w stładzie przelmiotów 
treści zeligijuej pòd firmą 


=:ch) na ulcę ba orego LU (Hlslickie ) 
Zarząd «obo w Luoniksch, potata 
Mosotnka ma do syrzedamau umnie ałó- 
venski rasy Holenderskiej w cenie po 40 
E60 1 G 


Najlepsze Separatory 


do oddzielania śmietanki od mleka 
systemu s 
I. aval et Bechio'slleim 
po cenach najniższych. `" 

Kosztorysy, katalogi darmo i franco 
poleca 759 3-8 

Wyłączne zastępstwo 
na Galicyę, Bukowinę i Księstwo Cie 
szyńsk:e. 


"m 


Mleczarnia Miżyniecka 


Księstwa Lub mirskich 


Żyrekcyu. 


198 9-12 


PZK py PMAÓW a 73% 
: r 


ia 


W wazaniale 


całym komfortem urządzonych salonzch pierwszego piętra dwóch domów są zawsze wystawione najnowsza i najwspanialsze modela o yginal n 
toalet, blnz 5 konfekcji jak i kapeluszy damskich, Da co zwracamy uwagę P. T. Pań. 


Na drugim piętrze własne pracownie w których najlepsze siły pracują. ę « , y : | 
W Buterenach największy sortyment dywanów, firanek koronkowych í materjalaych, portiery wszelkiego rodzaju, flaneiowe i letaie kapy, garnitury na łóżka 


stały. 


Znskomita sława jakiej ossza firma zażywa, ręczy za nsjskrepulatniejsze wykonanie wszystkich zamówień po najtańszych cenach, 


Grand Magasin „Au Prix Fise“ jest największym i najlepiej zorganizowanym w naszej monatchii i z tej przyczyny goduym do zwiedzenia pr.edmiotem. 


N»jwiększe wspaziale wykonane ilustrowane mody 


Ę 


tri 


r 


Zi 


(Zr 


T | 6omple 
AOC RY LS Ą i; NON ES Ws 


| Jan Ihnate wicz 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica Htlicka l. 1i 
w Krakowie Sukienni e l. 20, w Czerniowcach Rynek 


e zbiory **zóxr6 w na Żądanie franko., W3 


G -a == 

s ~ . . = 
TJ W: == 

"p f 7 f 


Æniżone ceny 


dia Lwowa i wszystkich stacyj kolejowych 


Wincenty Kuczabiński? = [F N L 2, poleca NOP GL ijE 
Lnów, ul, Karola Ludwika 8. 248. A) D J. BI DRON I A niezawodne i niezrównane w swych skutkach -. 
a aiz =) - 4 5r s " | f £ t i (à 
rean E | i Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pls- górnoszl-ski Pa ril vad cemem$ od lat wielu nztaity 
Nauki bohalteryi podwójnej w Przem;śln, mom naskórny m. i j jako znakomity polecają po cenach fabrycznych jak 
udziela O S O B N za porozumiesiem, sad e "3487 "Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- najtaniej 
ZBIOROWO w kursach spacylnych (dla | „« AAS EARE E E G E EA A R A PRE E kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają. E 
Pań odrębnic) zakłada sigi, przeprowa- | Í IOOC XE XOXO X cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- r 
uza skontru, informuje L. Æ. Veltze, Kra- X - rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25 ct. lg i y 
kowska 7. £80 3-4 ri Omg: 2 aru a . Mydło kamforowe z nśmierza swędze ie i pieozenie skóry, l ugus T 6 Bi dry 4 n 
Szparagi. fis, źktuie. śliczne Gl x „©PWWAĄLZYSĘWY > kraj DW e usuwa aor iigigmgpoié pop auy i rąk, 25. ct Pu i 2 
L 3 zł. 100 szt rol Za- . ydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa- È 
WERS Any saga, 6 Zs X dia handlu i przemysłu rzy i nosa omalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. We Lwowie. 
Nauczycielska Azency a X i Ą " Mydło kreolinowe zawiera 59), czystej kreoliny, znako: $ 
DA a ya pe ge wa <A) X pedaje do w;altomosci, Że na Żądauie członków ZBODA * micie otzys.cza skóre, usnwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć , Ao "OE 
ie) ut. Długosza trzyło obecne swoje składy we iw wia pizy ul. Akada- S odświeża i wydelikatnis, kawalek 35. ct. o 4 e Din 
Nasienne jęczniova, owsy, kartofle | PQ miekiej | 2 i w Krakowie Sławkowska I. 1 H ł Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
najlenszych gatunków poleca Zarząd dobr x aoh i po Z pa SA WEZ 7 aoi 1, oprocz wia- H zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct. EJB IE 2 
Strzałków, Stryj læ Towarzystwo handlo- saych wyr. bów iKorwyńskich, także we wszelkiego vo- A lydło smołowc-glicerynowe exłude się z 86°, pli- . 
we lwów Jagelloùska Cenniki franco. Qz:ju zag a icme płótne, chiffony i shirtingi z pierwszo- g ceryny i 10'h smoly (dziegciu), „jest pod każdym względem jednem (W MASIY EZ CI y Ao tą 
rzędnych fabry kach. HB) < najlepszych desinfekcyjno hygienicznem mydłem toaletowem. Jako NE R À Ohy 
SIANO 4 Pol i i zwykłe mydło do Mycin Er jest przez swą desi nfekcyjność A 8 w Znaini, ky 
: - i D oleca również własnego wyrobu skórę zmiękczejącą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ: 
zanio cewkę == 1 e i TOA rai x g 2 g y: l jj kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
sta Orchowica, poczia i alącya kolei Sy- 4 | ołdry TER czystej wsłnie i Materace M gów, plam ugtrobianych, wągrów itp., kawałek 8). ct. 
paki = Fm zbiór > x pa Mydło smołowe zawiera 40°, smoły (dziegciu); usuwa 
Starosta Reichelt we iwowie po umiarkowanych cenach. 4a SME pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupi.ż na gło- 
przeniósł Biero prawnicze dla spiaw ad- p, My, | f y włe, kawałek 30, ct. 882 
mipistracyjnych (p litycznych © skarbo 4 Lensiki i prebki towarów wysyła się na żądanie franco. Z = "a 


centów za »ilogram Żywej wagi 
MESZURUJĘ 
dwu mejątuów ziemskich do kupna 
jacnego w «bszarce 103% (0 540 
uorgów, urugugo w  Lbszerze 
1000 d: 5000 mosgów. Zęłoszzna 
s cpisem maątku 1 podanie ce- 
ry adresuwać należy: „Majątek 
ziejuski* wiadomość w` biurze 
dzenn ós P.obua. 


050-%000069085 
- Zarząd ogrodu w Grębowie | 


n.a do sprzedania: 

Azalie z pączkami, coua LO et. du 
Izr. 

Kamelio w cenie 60- 80 1eutów. 

3 cuże paly „tClón x". 

3 duże aloy „Laann*. 

Różne małe | almy i 4 bardzo duże 
Inwy, I para z koronami ku-| 
isteml a l para punrtlomia 
piram.dani . 


O©có: $08%400Ż6 
| _ ETS WZT 


"70 


Prawd iwej 


KaMLUS<I6) 
jedyny skład 
tyJec u | 
Alojzego Hiibnere | 
we Lwowie, Rynek 38. | 


Wszelkie inne febry- 


JOCSON COCOON 


Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie o rzys'sla 
ns głowny s:łsd wyuane uakladem księgarz Kósis w Kempten |. 


> Sebastjana Kneippa 


Sioje leczenie wodą 


na p.dstawie przeszio 35 letniego doświadczania. Wydanie czwata 80 847 st.. 
eg:em -1. broszurowan » zł. 156 ct, z przesyłką pucztową zł 1-76 ût., w Opra- 
wie złr, 1'92 tent., z przesyłką pocztową zł. %'14 cont. 


a h >. z 

Fak żyć potrzeba 
wskazówsi i sady dla zdrowych i chorych. Wydanie drugie 80 B67 str. egz. 
brosz wow-ny 1'56, z przesyłką pocztową 176, w oprawie 192, z przesyłką | 


pecztową 2 złr. 12 cent, 

i I znschodz,cych się w aptece domos || 
Atlas roslin leczniczyc w j Seb. Kolie pa (Część IE | 
„Moje leczenie wodą“) Zawe*a opisy i wierne obrazy roślin leczaj- 
czych polecanych w ksież abk ks. Kneippe. Wydanie IL (Kolo:owany 
świarłodruk, 3Ł tablice kolororam;ch 1 ;04 st ou tekstu objaśniającego. Cena | 
egz. złe. 6:80, z przesyłką po ztową zł. 5. Toż samo wydanie 1IL (drzeworyty |! 
czarne) 48 strun. Cena egzempl. 46 cent., z przesyłkę pocztową LO ©. 


TAB R-4 
A 


RE 4 BT TRE a WP R R | 
É ) a zz i0 DRY PEGN PION DE! ZW CY S ŻY 


i»la dzieci 3 


zasilane współpracownicty em %utorów najbardziej znanych ua polu 
beletrystyki cziecinnej. Drakuje powieści historyczna i obyczajowa, po 
dróże, komedyjkł, wiersze, pogadanki naukowe, zagadki i lamigłówai 


różzego rodzaja, z% rozwiązane których rozsyła nagrody. 

Zawiera st.ły, obsze:nv i ;ównież ilustrowany dodatek dla młod 
szych dzieci, w wisku od lat 6ciu do lściu także abonenci ctrzymują 
własciwie razem dwa pisma, 

P.enumerata kwartalna wynosi 1 złe, 25 ct, pó rocz- 
na 2 ałr. 50 ct., roczna 5 złr. ; 

Adres Redakcyi i Administracyi Lwów ulica Chorąż- 
czyzny l 18. 


Pierwsza Tukajska 


Fabryka Koniaku 


w Tokaj 


na 8 wystawach (Paryż, Bordeaux, Nize, Londyn, 
Berlin, Haaga, Chicago, Bruksela) złotymi medalami 
; nagrodzona. 


Herb miasta Tokaj, 
Rejestrowana marka 
ochronna. 
Pod kontrolą wysokiego węgierskiego minist. handlu odzne- 
czona wyszczegól.ieniem fabry cznem. 


Ostrzeżenie dla kupców koniaku. 

O.t.z.gamy ninicjszem pezad zakupnem imitowanego to 
kajskiego koniaku, bo my takowy u każdego kupca koufiskujemy 
Naśladowniocwom jest każdy koniak, ksóry z jedyne] w Tokaj 
istniejącej fabryki koniaku, z pierwszej tskajskiej fabryki ko- 
maku nie pochodzi i p wyż j umieszczona herbam miasta 
Tokuj — uwi marką ochronną zaopatrzony nie Jest. 

By pozayłkom zavobiedz, donosimy że w S. A Ujhely 
fiiii nie znamy i z żadną tamtejszą firmą w iu.ż zych siosun: 
kach nia szolmy. 

Na za firma isiniaje jed,nia niezmiennie tylko w Tozaj. 


. pierwsza tokujska tabryka koniaku 


Tokajskó- hegyalskie Towarzystwo akcyjne 
dla fabrykucy: koniaku 
|. wS A. Ujhelt. 
P T. 


Zaracamy niniejszem uwage P. T. Publiczności na nasz 


zg TOKAJSKI KONIAK” 


à w 
kt r; z prawdziwego tokajs isgo wna destylujemy i prosimy uważać przy 


najlepsze i najpiekniej ilustrowa e pismo | CBAS | JA 
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W 1 ‘ak M ł ly 66 a. ETR a -. Pat dm a | 
à E] Da 


plac Maryauvki L 9. 
„Wiedeń, 
L Wallfischgasse 12 


Grac, 
Postplatz Nr. 2. 


Praga, 
Olstyasse 14, 


3 
Wyroby z glinki kamiennej 
(Stciogut.) 


g bygieniczne. do wodo - 
ciągów i gospodarskie, 
białe i barwne. 


rzcstił znozyiniowany nastę; ującem, świs dec wem: [> ; 
=. a ; 
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